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Kraków 15 lutego, 


Bcharschmid, a prócz niego przemawiali jeszoze 
przeciw zarządzeniom językowym deputowani: 
Filrnkranz i Exner, poczem na wniosek posła 
Wolańskiego dyskusyę zamknięto, a zapisani do 
głosu posłowie lewicy wybrali generalnym mówcą 
-prot Edwarda Suessa. Z prawicy nie był żaden 
mowea do głosu zapisany. W przemówieniu, któ- 
rego treści nam już wczoraj nie zatelegrafowano, 
podnosił prof. Suess lojalaość ludnośsi Wiednia, 
a w szezególności robotników, i starał się wyka 
zać, że występujące na jaw luźne objawy anar- 
chistyezne, wychodzą od żywiołów obeych, naply- 
wowych, i z charakterem ludności wiedeńskiej 
nie mają nie wspólnego, a z programu akeyi obe- 
enego rządu i jej konsekweneyi, wysnuwał mowea 
argumenta dla swojego twierdzenia, iż wyjątkowe 
rozporządzenia są owem summum działalności te- 
raźniejszego gabinetu. Posiedzenie zamknięto do- 

iero o wpół do piątej, a dzisiaj toczyć się będzie 
alesa nad tym przedmiotem dyskusya. Przema- 
wiać jeszcze będą sprawozdawcy Kopp i Tonkli, 
poezem nastąpi głosowanie. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż wskutek no- 
wych przepisów egzaminacyjnych dla kandydatów 
na nauczycieli gimnazyalnych i szkół realnych, 
zostały rozporządzeniem ministeryalnem zniesione 
dotychczas istniejące komisye egzaminacyjne, a 
mianowicie 8 komisyj gimnazyalnych a 5 real- 
nych, a natomiast ustanowiono nowe wspólne ko- 
misye w Wiedniu, Pradze (jedna z językiem wy- 
kładowym niemieckim, a druga z czeskim), Gracn, 
Insbruku, Krakowie, Lwowie i Czerniowcach. Ko- 
wa egzaminacyjna w Bernie dla szkół real- 
nych, musiała być zupełnie zniesioną, gdyż w Ber- 
nie niema uniwersytetu, i 

Prezes gabinetu Tisza wybrał zię znowu do 
Wiednia celem uzyskania zatwierdzenia cesar- 
skiego dla niektórych przedłożeń rządowych, od- 
"noszących się przedewszystkiem do Kroacyi. Ti- 
sza zawiadomi również Cesarza o przebiegu do- 
tyebezasowym i o dalszym programie prac parla- 
mentarnych. Stosownie do tego programu rozpo- 
cznie się debata budżetowa w Izbie magnatów 
w poniedziałek i zajmie dwa posiedzenia. W. Iz- 
bie niższej wejdzie na porządek dzienny kilka 

rojektów do ustaw o rozmaitych kolejach, a po 
kiikodniowej pauzie, rozpoczną się rozprawy nad 
podatkiem od wyrobu gorzałki. dł, 

W Budapeszcie obiega wiadomość, że w miej. 
see zmarłego hrabiego Czirakiego wiceprezesem 
węgierskiej Izby magnatów zamianowany będzie 
albo hr. Franciszek Ziehy, albo hr. Aladar An- 
drassy. Godność tawernika powierzoną jednak bę- 
dzie innemu panu banderyjnemu, a równocześnie 
nastąpi nominacya nowych panów banderyjnych. 
W kołach decydujących miano podobno odstąpić 
od mianowania nowego Judex curiae. 

Ban Kroacyi powraca dzisiaj do Zagrzebia. 
Z przybyciem bana rostrzygnie się kwestya nomi- 
nacyi sekeyjnego szefa, na którą posadę dezy- 
gnowany został Stankowiez, Należy on do najwy- 
bitniejszych prawników w kraju, a eenig go wy- 
soko wszystkie strónnietwa ze względu na jego 
talenta i charakter. Przy organizacyi sądownictwa 


Sprawy Sudanu. 
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Dokoń"zenie. 


O pochodzeniu i przeszłości tego człowieka, glo- 
knego teraz w świecie całym pod nazwą Mahdie- 
go, niepewne i sprzeczne: mamy podania. Zdaje 
się być rodem z małej wioski w bliskości Senna- 
ru, gdzie ojciec jego był Fikim, czyli nanezycie- 
lem koranu, a przytem ajentem któregoś z Dżella- 
bów. Mohammed Ahmed, jak twierdzą, był przed 
dziesięciu laty uczniem głównej szkoły El-Azkar 
w Kairze, gdzie się odznaczał pilnością w stu- 
dyowaniu najmistyczniejszych komentarzy” Koranu. 
Powróciwszy do ojczystej wioski, oddał się życiu 
kontemplacyjnemu i zyskał sobie wkrótce sławę 
świątobliwości i głębokiej uczoności w prawie pro- 
roka. Ze wszech stron lud wierzący przybywał do 
niego po radę i pomoc we wszelkich potrzebach 
i dolegliwościach duszy i ciała. Amulety zaś rozda- 
wane przez Mohameda Ahmeda, okazały się tak 
skutecznemi, że wkrótce stał się najwziętszym Cu- 
dotwórcą w Sudanie. Urok jego zwiększył się je- 
szeze, odkąd zamieszkawszy w piwniey swego do- 
mu, stał się niewidzialnym dla wszystkich odwie- 
dzających go wiernych; znosił się zaś z nimi 
przez otwór w suficie, z którego grobowym gło- 
sem wygłaszał ciemne, zagadkowe wyroeznie. Oto- 
czył się też gromadą Derwiszów, którzy niemało 
się przyczynili do podnoszenia jego mistycznego 
uroku. 

W czasie rozpoczynającej się interwencyi an- 
gielskiej w Egipcie, gdy wycofanie przez Arabie- 
go z Sudanu wszystkiego prawie wojska regular- 
nego zostawiało wolne pole burzycielom, obwieścił 
się Mohammed Ahmed swoim Derwiszom, a przez 
nich całej okolicy, jako Mahdi, oczekiwany od 
wieków dla dokonania dzieła proroka. Chociaż 
niema w Koranie żadnego napomknienia o tym 
drugim Messyaszu, muzułmanie, tak sunnici, jak 
zwolenniey Alego, w pierwszych już wiekąch He- 
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w Kroaeyi brał on żywy udział, a po śmierci 
Pripy piastował ku ogólnemu zadowoleniu urząd 
prowizorycznego szefa sprawiedliwości. Zapewniają, 
iż nominacya jego wywrze dobre wrażenie w ca- 
łym kraju, ehociaż opozycya nie przestaje ener- 
gicznej rozwijać działalności. Okazało się to przy 
sprostowaniu listy wyboreów, zestawionej w sty- 
czniu, Zagrzebska komisya reklama cyjne z opozy- 
cyonistów złożona, wykreśliła z listy poprzedniego 
roku 444 wyborców partyi narodowej, a dopisała 
227 opozycyjnych wyborców. Do wszystkich 0- 
kręgów, w których dotąd wybierano przyjaznych 
rządowi posłów, wysłała opozycya drukowane 
okólaiki, wzywsjące do wykreślenia z listy wy- 
boreów „madziarów” i do niewybierania żadnego 
przyjaciela obeenegojrządu posłem. Dzisiejsza Presse 
podające te szezegóły o stosunkach kroackich, do- 
daje, że jest to es agitscya przemijająca, gdyż 
w całym kraju objawia się spokojne usposobieni 
do czego się niemało przyczynia podjąć się ma- 
jąca budowa kilku kolei żelaznych. 


Korespondent wiedeński niemieckiej Post za- 
pewnia, że wieść, jakoby Giers z pobytu swego 
w Wiedniu niezupełnie był zadowolonym, uwa- 
żają w kompetentnych kołach wiedeńskich za zu- 
pełnie nieprawdopodobną. Rząd austryaeki zape 
wnił go w czasie pobytu jego w Wiedniu o swych 
szczerych | chęciach, aby x Rosyą pozostać 
w stałych pokojowych stosunkach, a zamiar ten 
uważał Giers za zupełnie odpowiadający wzaje- 
mnym chęciom Rosyi. Zaraz też po powrocie 
Giersa do Petersburga wyrażono w urzędowej 
enuneyacyi zupełne zadowolenie z rezultatów po- 
bytu Giersa w Friedriehsruhe i w Wiedniu, a 
i dzisiaj jeszeze niema najmniejszej przyczyny, 
ażeby o szczerości tej enuneyacyi powątpiewać 
można. 

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego za- 
kończono nareszcie rozprawy szczegółowe nad 
budżetem. Po załatwieniu niektórych|jeszeze spraw 
bieżących nastąpi kilkodniowa przerwa w obra- 
dach plenarnych, celem pozostawienia komisyom 
czasu do spiesznego ukończenia poleconych im 
prac. l 
Rada związkowa zajmuje się w tej chwili no- 
welą o towarzystwach akcyjnych, która ma być 
przedłożoną parlamentowi niemieckiemu. 


Przeniesienie Orłowa z Paryża do Berlina po- 
ciągnęło za sobą także inne zmiany w dyplomadyi 
rosyjskiej Dotychezasowy poseł rosyjski w Lóndy- 
nie bar. Mohrenheim przeniesionym zostanie do Pa- 
ryża, dotychczasowy poseł u dworu berlińskiego Sa- 
burow do Rzymu, a bar. Uexküll, który dotychczas 
zajmował posadę posła u dworu włoskiego uda 
się do Londynu. Przeznaczenie Orłowa na posła 
w Berlinie ma dać wyraz szczerości tego stosun- 
ku, jaki Giers przez odwiedziny swoje w Frie- 
driehsruhe i w Wiedniu zawiązał. Tak przynaj- 
mniej donoszą z Petersburga do Pol. Corr. 


Rozporządzenia najświeższe ministerstwa angiel- 
skiego w sprawie Sudanu są następujące: Admi- 
ral Ilewett jest komendantem Suakimu i zarazem 
eskadry morza czerwonego. W Suakimie ogłoszo- 
nym został stan oblężenia. Załoga Aleksandryi 
ma się udać do Kairu, przeważna część załogi 
Kairu do Suakimu, dokąd i z Suesu udało się już 
400 ludzi. Wyprawą z Suakimu na odsiecz To; 
karu ma dowodzić jenerał Graham, Aleksandryi 
strzedz będzie flota. W takim stanie rzeczy woj- 
ska angielskie w Egipeie mają wytrwać aż do 
nadejścia dalszych posiłków. Coetlogon ma bro- 
nie Chartumu do upadłegó. Bezpieczeństwo Char- 
tumu i Berberu poręczył telegraficznie Gordon, 
który z Berberu miał się udać do Chartumu w 


giry wierzyli powszechnie w przyjście przy schył- 
ku świata zesłańca Bożego, Odnowiciela ezyli 
Naprawce (Mahdi), mającego wytępić mieczem 
niewiernych i gwiat:caly nawrócić na Islam, : Pano- 
wanie zaś jego ma poprzedzić o czas krótki sąd 
ostateczny, na którym. zasiądzie Aisea ibn Maryam. 
żyjący dotychczas w ukryciu, gdyż nie poniósł 
on śmierci na krzyżu, lecz miejsce jego zajęła 
mara pod jego postacią. Mnóstwo Mahdich zja- 
wiało się w następstwie wieków we. wszystkich 
krainach muzułmańskich mowy arabskiej. Wszyscy 
po krótkim, mniej więcej głośnym zawodzie, prze- 
padli sromotnie. Jednemu. tylko, z nich udało sig 
założyć długotrwałą potęgę; był nim Abu Obeid- 
Ullah, mniemany potomek Alego i Fatmy, jedy- 
nej córki proroka, który przy początku dziesiąte- 
go wieku naszej ery, a czwartego Hegiry, wystą- 
pił, jako zeslaniec Boży w północnej Afryce, Za- 
wojowawszy ją całą aż do Tripoli, założył swoją 
stolicę w zbudowanem przez. siebie mieście Ma- 
hadyi. Wnukjego Moez-ed-Din-Tllah opanowawszy 
Egipt, dokąd przdniósł siedlisko dynastyi Kalifów 
Fatymitów. której panowanie, przez czas świetne 


i silne, zakończyło się po dwóch wiekach, jak to|P 


zwykle bywa na Wschodzie, w gnaśności i osta- 
tecznym upadku. Położył mu koniec, jak wiadomo, 
dzielny Selah ed Din Jusef ibu Aiub, zwany. przez 
kronikarzy Krucyat Saladynem, który przywróci 
nad Nilem obrządek Sunicki i zwierzchność reli- 
gijna Kalifów Abassydów. W nowszych czasach 
ostatni poprzednik sudańskiego Mahdiego, zjawi 
się podczas wyprawy: Bonapartego do Egiptu. Był- 
to także Szech, przybyły podobno z Tripoli, któ- 
ry wzniecił między Fellahami na Delcie grożne 
powstanie przeciw Franeuzom, zakończone rozstrze- 
laniem fałszywego proroka i wycięciem w pie 
jego stronników w mieście Damaszku. 
Niewiadomo, czy Mohammed Ahmed z własnego 
natchnienia, czy też za podmową. chytrych wich- 
rzycieli, chcących wyzyskać: dla swych celów jego 
sławę świętości, przybrał na się rolę proroka. Do- 


syé, że skoro wieść 0 jego zesłaniu gruchnęła 


w Sennarze, lud tłumnie zaczął się: zbiegać do 


Mahdiego, który: ujrzał się W niewielu dniach na 


czele licznego zastępu, pałającego fanatyzmem i 


Al w Sudanie, byłby 


„osp * pm m a żyj „az F 
towarzystwie, wpływowych szeików, mających mu 
zastąpić miejsce eskorty, 


Tymczasem powstańcy uwijają się już koło 
Suakimu i zajch dwa porty ky ro i południe 


tego miasta. 


W roeznieg ogłoszenia rzeczypospolitej hiszpań- 
skiej, republikanie, mimo zakazu, starali się ze- 
brać w meęting, czemu jednak zapobiegła skute- 
cznie rozstawiona wszędzie policya, Stronniey rze- 
ezypospolitej ograniczyli. się wige na oddaniu kart 
w mieszkaniu Castelara i Pi y Margala, którzy 
kiedyś byli prezydentami krótkotrwałej rzeezy- 
pospolitej hiszpańskiej. 


Ze wszech stron potwierdzają się teraz wieści 
o morderstwach popełnianych na misyonarzach i 
chrześcianach w Anamie. Courbet doniósł, że rząd 
anamioki wytoczył śledzywo sprawcom tych za- 
machów na spokojne osady, w rzeczywistości mia- 
ła się jednak rzecz tak, że rząd anamicki przypa- 
trywał się z zupełną obojętnością popełnianym 
rzeziom i dopiero, kiedy się reszta napadniętych 
chrześcian zdołała schronić pod opiekę załóg 
francuskich, wytoczył dla pozoru śledztwo prze- 
ciw kilku przywódzeom rozpasanej tłuszczy 1 przy- 
puścić można, że się z nimi zbyt surowo nie o- 
bejdzie. Uspakajające telegramy Courberta zdają 
się być tylko oznaką, że się rząd francuski o sto- 
sowne kary i wynagrodzenia za wyrządzone chrze- 
ścianom krzywdy zbyt energicznie upominać nie 
zamyśla, 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


($8) Zanadto powoli przełamuje się to uprze- 
dzenie, które wywołane i podtrzymywane lat kil- 
kanaście, przez rzeczywiście ñaganne, a poniekąd 
nawet potępienia godne postępowanie zarządu 
banku włościańskiego, dotąd miało wszelką ra- 
eye, dopóki zarząd ten istniał, Dziś, kiedy niema 
tego zarządu, kiedy niema nawet banku, tylko po- 
została po nim massa, każdy piszący w tej spra- 
wie ad roy mieć przed oczyma najpierw dłu- 
¿ników i ezłonków, których ocalenie stanowi kwe- 
styg społeczną wielkiej doniosłości, a powtóre 
wierzycieli, od których spokojnego zachowania się 
i pody So lkwidacyę, zawisło głównie to ooa- 
lenie. Wasz artykuł wezorejszy odpowiada zupel- 
nie wszystkim tym inteneyom i planom, które 
grono najznakomitszych obywateli kraju, stano- 
wigee komitet pomocniczy, uznało za postulat do- 
bra publicznego w tej chwili. — Szkoda, że ró- 
wnosześnie z takim głosem trafoym, 
ność ezytająca otrzymuje od innych organów 
dalsze rekryminacye , a nawet przedstawienia 
niezgodne z prawdą. Odnosi się to mianowicie do 
twierdzenia, jakoby bank włościański był insty- 
tucyą świętojurską, dziełem metropolity Litwino- 
wicza, obliezonem na zrealizowanie wrogich kra- 
jowi dążności także na polu ekonomieznem. Ta- 
kie twierdzenie może jeszcze więcej, niż wszelkie 
uwagi o gospodarce Dra Frieda, podsyeió uprze- 
dzenia ogółu obywatelstwa i tem zniechęcić go do 
współdziałania, na które komitet pomoeniezy li- 
ezy, którego nawet niezbędnie potrzebuje. Być 
może, że metropolita Litwinowiez łączył z powsta- 
niem banku włościańskiego jakie zgubne plany 
polityczne, ale w statucie nie ma żadnego punktu 
oparcia dla takiego oskarżenia. Statut ten zawie- 
ra owszem postanowienia tego rodzaju, że w chwili 


ją nawet na 


publiez-| 
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powstania banku włościańskiego, można było wid. 
żyć mu rozwój na instytueye podobną do Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. Wszakżeż naj- 
wyraźniej postanowiono w statucie, że z czasem 
fundusz rezerwowy służyć ma na pokrycie ko- 
sztów zarządu, a tem samem na zniżenie stopy 
procentowej, że z funduszów bankowych udxiela- 
ne będą także bezzwrotne zapomogi i bezprocen- 
towe pożyczki włościanom dotkniętym klęi kami 
elementarnemi, że wreszcie zakład obracać bę- 
dżie część czystego zysku na ntrwymanie w/ędro- 
wnych nauczycieli gospodarstwa. Że to wszystko 
pozostało martwą literą, za to odpowiada zarząd, 
który jednak świętojurskim nie był nigdy. Można 
przecież z szematyzmów xa lata ubiegłe wypisać 
nazwiska wszystkich dyrektorów i exlonków rad 
nadzorczej, a pokaże się, że skład zarządu był, 
jak w każdym zakładzie bankowym, bezbarwny 
pod względem politycznym. Metropolita Litwino- 
wiez należał do założycieli, ale duszą banku wło- 
ściańskiego w pierwszym jego okresie był śp. Ju- 
lian Ławrowski, który przecież nie może być po- 
sądzany o zamiar przeniesienia rozterki ej 
na pole ekonomiezne, skoro tak głośno pi 

e polityeznem. Tyle na Porc - 
wanie szczegółu, który zbyt ozęsto zaczyna być 
przytaczany w tym duchu, jak gdyby to powinno 
osłabić zapał do akeyi pomocniczej par likwi- 
daeyi. Dla komitetu pojmującego zadania swoje 
z wyższego stanowiska, nawet taka wstrętna ge- 
neza banku włościańskiego byłaby już dziś obo- 
jętna, bo chodzi teraz. o ocalenie włościan. Bzer- 
sze koła jednak kierujące się uprzed:ieniami, po- 
winny z należycie poinformowane, aby nie pa- 
raliżowały rozpoczętej akeyi. 

Kraków zyska wkrótee garbarnię, która powin- 
nna z ezasem odegrać ważną rolę w rozwoju tej 
gałęzi przemysłu naszego, bo ma zapewnioną cen- 
ną pomoc x fanduszu krajowego. 


skim zamierzającym urządzić tę garbarnię, przy- 


rzekł już Wydział krajo czkę nizko. opto- 
cet 1% długi A Le bei w kwodio 
8000 złr. : 

ZY r qien koronkarskiej 
w nem, wypożyczenie wzorów ranych 
LAO Mya wiedeńskim kursie koron dobla: 
Szkoła ta zatem już w ubiega sezonie kąpie- 
lowym wsparta znacznemi zamówieniami dla go- 
ści warszawskieh, będzie mogła w tym roku je- 
szeze lepsze i piękniejsze wyroby na sprzedaż 
wystawić. jr 

Na zalesienie wydm piasezystych w powiecie 
krakowskim (w Czerniehowie i Czerniehówku) zo- 
stanie w budżet krajowy wstawiona odpowiednia 
kwota. Szkoła rolnieza w Czernichowie wydzieli 
z folwarku swojego grunta, na szkółki potrzebne 
w tym eelu, 


— me = 


Paryż 11 lutego: 


+ Po niu burzy i gromów — powrócił 
znów dni acer dla dE P: ERĄ A jakan 
dziwna, że to, czego się prezes ministeryum ngj- 
więcej lękał, czemu się opierał, aż do zagrożenia 
kwestyą gabinetową, obróciło się,jak obeenie wnio- 
skowaé można, na jego korzyść. Wniosek p. Lan- 
glois nie będzie grobem dla ministerstwa —a ko- 
misya 44 dla zbadania sytuacyi ekonomicznej, 
lubo narady jej pozostają dotąd tajemnieą, u- 
lega prądowi oportunizmu i skłania się do popar- 
cia rządu. Rezultat ten. łatwym był do przewi- 
dzenia, — i kto wie, czy wszystko z góry nie by- 
ło ukartowane, aby zrzucić z gabinetu odpowie- 
dzialność za kryzys ekonomiczną i wciągnąć do 


nijmy sobie, że dyskusyę wywołał przyjacie 


nienawiścią do władzy egipskiej. Ówczesny wiel- 
korządtą w Chartum wdał się niebacznie w ukła: 
dy z Mahdim, przez co podniósł jegó znaczenie i 
dał mu czas do przysposobienia się do walki. — 
Później. gdy zechciano nżyć siły, było już po cza- 
sie, i Mohammed Ahmed, a raczej w jego imieniu 
dowodzący naczelnicy, rozbili jeden po drugim 
słabe oddziały, przeciw niemu wysłane. W skutku 
tych powodzeń powstanie rozszerzyło się szeroko 
nad górnym Nilem i miasto Sennar nawet dostało 
się w moc nowego proroka. — Podczas gdy głó- 
wna masa powstańców postępowała pod Chartum, 
druga ich część uderzyła na Kordofan i oblegała 
jego stolicę El Obeid, która po długiej obronie 
głodem zmuszona została do poddania się. Ofice- 
rowie egipscy, jak twierdzą, mieli być wymordo- 
wani, a żołnierze wcieleni do wojska Mahdiego. 
Wypadki te zaszły od lata 1882 roku do. wio- 
sny 1883; wówczas cały Sudan zachodni i Kordo 
fan popadł był w moc Mahdiego ; egipskie załogi 
trzymały się jeszcze w Chartum, w Kassalii i ca- 
łej prowincyi Tako aż do Sawukim. 
Rząd Chedywa, wystawiwszy na prędce kilka 
ułków z dawnych żołnierzy, rozpuszczonych po 
stłumieniu rokoszu Arabiego, wysłał na ich czele 
do Sudanu Abdel-Kadera baszę, jednego z najzdol- 
niejszych dygnitarzy egipskich, wykonawcę nie- 


ł|gdyś tajnych wyroków Chedywa Izmaela, a łączą - 


cego z europejską ogładą, wschodnią przebiegłość 
i rzeczywistą zdatność wojskową. Dowiódł takowej 


ł|powodzeniem, jakie miał podczas krótkiego swe: 


go dowództwa. Wstrzymał wszędzie postęp pow- 
stania, pobił kilkakrotnie buntowników i odparł 
ich od Chartumu aż pod Sennar. Wątpić nie mo“ 
żna, że gdyby Abdel Kader basza pozostał był 
potrafił to siłą, to zręcznością, 
rozbić hufce Mahdiego i odciągnąć od niego wię- 
kszą część jego stronników. Interes wszakże An- 
glii wymagał, żeby i tutaj także jej dowódzcom 
dostał się zaszczyt stłumienia powstania. Abdel- 
Kader basza odwołany został i zastąpiony jako 
wielkorzadca przez Alaeddina baszę, a jako naczelnie 
dowodzącego przez jenerala Hicks z armii indyj- 
skiej. Był-to dzielny wojskowy, który Się chlub- 


nie odznaczył w buncie Cypejów i, wojnie Kabul- 


skiej; lecz jego nieznajomość kraju, gdzie miał 
walczyć,i wojska, którem miał dowodzić, tudzież 
konieczny brak zgody między nim a wielkorząd: 
eą egipskim, zdwajały trudność i tak niełatwego 
jego zadania. i 

Postawiony na czele dwudziestotysiącznego woj- 
ska, dobrze opatrzonego we wszystkie potrzeby 
wojenne, jenerał Hicks wziął się energicznie do 
dzieła, zniósł do szezetu już pobite przez Abdel- 
Kadera baszę hufce Mahdiego, odzyskał Sennar i 
w przeciągu kiłku tygodni stłumił powstanie nad 
Białym i nad. Niebieskim Nilem. 

Mahdi tymczasem po zdobyciu El-Obeid, zało- 
żył był w tem stołecznem mieście Kordofanu sie- 
dzibę swoją; tam, ochroniony kilkudziesięcio-mi 
lowa bezwodną pustynią, ściągał zewsząd hufce 
i usiłował je włożyć do jakiej takiej karności. — 
Przedtem łagodny, stał się był groźnym i okrut- 
mym, karząc najlżejsze przewinienie, jeżeli nie 
śmiercią, to chłostą łub ucięciem roki; Zapewniają 
przecież, że wziętych w niewole Europejczyków. 
mianowicie missyonarzy i zakonnice, zabrane w El- 
Obeid, nietylko oszczędził, ale nakazał, żeby im 


nie zbywało na niezem. 

Klęski poniesione przez stronników Mabdego 
w Sennarze i śmierć kilku z najznakomitszych 
jego apostołów i, namiestników, zdolne były za- 
chwiać wiarę ludu w jego” zesłanie. Roztropność 
doradzała jenerałowi Hicks przeczekać, dopóki Się 
nienstalona jeszcze potęga samozwańczego proroka 
sama z siebie nie rozchwieje, silnie się sadowige 
tymczasem w odzyskanych prowineyach. Inaczej 
się stało — dowódzea angielski ze swoim sztabem 
z Silken oficerów enropejskich złożonym i Alaeddin 
basza puścili się na wyprawę do Kordofanu na 
czele 10,000 wojska, za którem 6000 wielbłądów 
niosło żywność i wodę. Wiadomy nieszczęsny ko- 
niee, jaki ich spotkał — po kilku depeszach dają- 
cych poznać niezmierne trudności, jakie brak wody 


i paszy stawiał pochodowi korpusu z tak licznym |go 


taborem, wieści o nim ustały zupełnie, po kilku 
dopiero tygodniach doszły niepewne, sprzeczne po- 
słachy o klęsce. 

Jedne podania donosiły o wycięciu w pień woj- 
ską całego, drugie twierdziły, że część jego pod 


solidarnej odpowiedzialności całą Izbę. a gar Tse 
g U 


bineta p. Langlois — następnie stąpił p. Clemen- 
cean z wnioskiem wyboru BST + komisyę 
wybrano za porozumieniem dwóch fcakeyj Izby 
unii republikańskiej i lewego centrum — a więc 
z wykluczeniem żywiołów opozycyjnych, monar- 
chieznej prawicy i skrajnej lewicy zarywającej so- 
cyalizmem. Kompromis taki musiał doprowadzić 
do poparcia i zasłonienia rządu, aby firmy repu- 
blikańskiej nie narazió. Zaprzeczyć się nieda, że 
mowa p. Ferrego, jeśli nikogo nie zaspokoiła pod 
względem ogólnego programu ekonomicznego, ja- 
kiego się rząd zamierza trzymać na przyszłość— 
jeśli nie ba wystarczającą odpowiedzią na liczne 
zarzuty lekkomyślnego szafowania z budżetu pań- 
stwa a zupełnego braku przezorności 60 do spraw 
przemysłowych i robotniezych — zaspokoiła je: 
dnak instynkt zachowawezy Izby, który w jednej 
już tylko kwestyi własności się zachował. 

P. Ferry wystąpił bowiem bardzo stanowezo, & 
nawet świetnie przeciw prawu do pracy i innym 
doktrynom soeyalistycznym, wsparty na nowem 
znakomitem dziele ekonomisty p. Cochut. 

Jak zapewniają, komisya 44 ma uznać kryzys 
przemysłową, jako przemijającą. O sprawie gał- 
ganiarzy nikt już nie mówi — i zaiste podziwiać 
trzeba ogrom wszystko pochłaniający tego miasta, 
w którem 70.000 rodzin, pozbawionych nagłe ehle- 
ba, zajmuje opinię przez jeden tydzień — a poe 
tem uwaga zwraca się gdzieindziej, gałganiarze 
znajdują inny zarobek, 

Śmierć i pogrzeb p. Rouhera wywołała znów 
w dziennikach widmo drugiego cesarstwa, z jego 
początkową chwałą, potęgą, świetnością i z grorą 
ostatnich chwil. To pewna, że pomiędzy ludźmi, 
jakieh cesarstwo wydało i jakimi się posługiwa- 
ło, Rouher stał najwyżej pod względem charak - 
teru — bez zarzutu, a.z niezłomnym hartem. — 
Miał i on pewną giętkość wobec jedynowladztws, 


P. Dłużyń-|jakim jest zawsze i każdy cezaryzm,i bronił nieraz 


rzeczy wręcz przeciwnych swoim zasadom. Kato- 
lik szczery i gruntowny, był wykonaweą polityki 
osobistej Napoleona III, często wobec Kościo- 
ła zdradliwej, Konserwatysta z zasad,popieral po- 
litykę mr ia bo taką była wola cesarza, 

ogrzeb,lubo liezny i świetny, okazał, że jeśli 
tradyeye bonapartyzmu żyją jeszcze — to jednak 
stronnictwo to jest bardzo odosobnionem, a raczej, 
że we Francyi duch partyi nie dozwala nawet 
wobec grobu nznać osobistego charakteru, zdolno- 
ści i zasług. Polieya zarządziła środki ostroáno- 
ści, które okazały się zbyteczne, bo z pogrzebu 
uawet p. Paweł de Oassagnas niezamierzał zrobić 
demonstracji. 

Donosiłem wam przed paru dniami o rodzaju 
rokowań, które po odwiedzinach Następey tronu 
niemieckiego w Watykanie, — miał zawiązać p. 
Ferry, celem odwrócenia stanowezego aktu zer- 
wania stosunków. Zapowiadane encyklika Ojea 
św. do biskupów Franeyi jest zapewne, jak wno- 
sió wolno, ostatniem słowem rozjemezem ze stro- 
ny Stolicy św. Odwołanie sig do wspomnień hi- 
storyeznyeh i stanowiska Franeyi w dziejach Ko- 
ścioła ->+ jest, jakby wskazaniem drogi dla Rze- 
ezypospolitej, a nie jest to droga do Damaszku, 
lecz tylko osknienie się x pewnego obłędu sek- 
ciarskiego, w jakim Rzeczpospolita była od dzie- 
ciústwa wychowaną. 

Nowa pomoenieza wyprawa do Tonkinu okas 
zuje się niezbędną — żąda jej w dwóch depe- 
szach, które tu świeżo nadeszły, admiral Courbet, 
który już stoi naprzeciw wojska nieprzyjacielskie- 
go pod wodzą. Bae Nigb. Zada on spiesznego 
sukursu, obiecując w tym razie tylko spieszny i 
pomyślny skutek. — Tymczasem zaś z nowemi 
propozycyami z Londynu przybył margrabia 


ng. 
Z ruehu towarzyskiego — pomijając kronikę 


Alaeddinem baszą ocalała i broni s'ę jeszcze w 0- 
szańcowanym obozie. W styczniu dopiero wiaro- 
godne opowiadania naocznych świadków stwier: 
dziły całkowitą zagładę tych dziesięciu tysięcy 
ludzi i zgon oóbudwu dowódzeów. Zdaje się, że 
wojsko dla braku wody ciągnąć musiało dwiema 
drogami, częściowo napadnięte, uległo pod nie. 
zmierną przewagą liczebną nieprzyjaciół, wystrze- 
lawszy wszystkie naboje. Nielicznych jeńców, co 
przeżyli bitwę, chciał podobno Mahdi oszczędzić, 
lecz nie mógł powściągnąć mściwej srogości kor- 
dofańskich naczelników; którzy tych bezbronnych 
żołnierzy do ostatniego wymordować kazali. 
Zdawało sie; że po tak stanowczem zwycięstwie, 
Mahdi rzuci się na Sennar i Chartum, których 
słabe załogi nie byłyby zdołały się ostać pod pier- 
wszem wrażeniem tej strasznej klęski. Trzeci je- 
dnak miesiąc upływa od zniesienia jenerała Hicksa, 
bez znacznej zmiany stanu rzeczy w Sudanie. Po- 
mimo włóczących Sig po kraju kup buntowników, 
komunikacya od Egiptu aż nad Biały Nil, nie zo- 
stała przerwana, a zastępy zwycięzkiego proroka, 
zdaje się, że nie przestąpiły granie Kordofanu. 
Niektórzy twierdzą, że zajęte są zawojowaniem 
Dar Furu. Zato w spokojnej przedtem prowineyi 
Taka, mi adzy Nilem a morzem Qzerwonem, wy- 
słańcy Mahdego wzniecili powstanie wśród poko- 
leń Biszarynów i wędrownych Arabów. Egipcya- 
nom pozostają tylko wewnątrz kraju miasta Kas- 
salu, Tokar i Sinkat; wysłane zaś z Suakim 
na odsiecz temu ostatniemu miastu zbyt słabe od- 
działy, zostały dwukrotnie do szczętu zniesione. 
Rząd egipski rozwinął chwalebna czynność dla 
ocalenia resztek swego panowania w Sudanie. 
Utworzono naprędce Z żandarmery! 1 zaciągnię- 
tych Albańczyków, wysłużonych żołnierzy ture- 
ckich, korpusik sześciotysięczny, który wysłano do 
Suakim pod dowództwem słynnego Baker baszy. 
Zadaniem jego jest starać się dać odsiecz zalo- 
m po wschodniej stronie Nilu i przywrócić ko- 
munikacyę z miastem Berber. Równocześnie Zob- 
heir basza poruczone miał sobie wystawienie 080- 
bnego oddziału, złożonego z samych Sudańczy- 
ków, z którym w przedniej straży miał walczyć 
przeciw stronnikom Mahdego, a może przeciągnąć 


paryskiego karnawału — godzi się zapisać ze- 
brania u pani Adam, redaktorki Nouvelle Revue, 
gdzie co tydzień na wieczorach intimes gromadzi 
się 400 osób — a wszystko z cechu literackiego 
lub artystycznego, bez względu pa barwę i stron- 
nietwo. 


Minister wyznań i oświecenia zamianował nau- 
czyciela ćwiczeń w e. k. nauczycielskim semina- 
ryum w Tarnowie, Mieczysława Baranowskiego, 
okręgowym inspektorem szkolnym dla okręgu 
szkolnego Przemyskiego, a właściciela realności 
w Drohobyczu, uzdolnionego dla szkół wydziało- 
wych, Ksenofonta Ochrymowieza, okręgowym in- 
+ osz szkolnym dla okręgu szkolnego Miele- 
ekiego. 


Sprawy miejskie. 


Skończyły się wczoraj dwudniowe w Ra- 
dzie miasta Krakowa rozprawy nad ogól- 
nym kierunkiem administracyi i gospodar- 
stwa miejskiego, rozprawy spowodowane 
stojącym na porządku dziennym projektem 
budżetu. Mieliśmy zawsze wysokie o powa- 
dze i stanowisku Rady miejskiej krakow- 
skiej wyobrażenie, a wyznać musimy, że 
zostało ono przez ostatnie rozprawy najzu- 
pełniej stwierdzone. Prawdziwie podniosłe 
wrażenie musieli na każdem zrobić ci Sza- 
nowni Radcy, którzy z najwyższem zapar- 
ciem się siebie i z niezwykłą w dzisiejszych 
czasach odwagą cywilną wystąpili, aby wy- 
tknąć złe; którzy nie wahali się wskazać 
jego Źródła i nazwać je po imieniu, tak, 
jak na to już od dawna zasługiwało. Prze- 
mówienia panów Radców Jordana i Hajdu- 
kiewicza zawierały smutne zaiste przykła- 
dy do illustracyi magistrackich rządów i 
panujących między Radą a Magistratem roz- 
terek; opierały się one na faktach, na szcze- 
gółowych datach, i, powiedzmy otwarcie, od- 
partemi skutecznie nie zostały. Ale punktem 
kulminacyjnym całej tej niesłychanie donio- 
słej rozprawy była wczorajsza mowa pana 
Radcy Faustyna Jakubowskiego, wypowie- 
dziana w tak świetnej retorycznej formie, 
iż na każdym słuchaczu musiała najgłębsze 
wywrzeć wrażenie. 

Przemówienia dalsze pp. Domańskiego i 
Zaremby zawierały także dosadne szczegóły 
do charakterystki gospodarki miejskiej. 

Ostatnie zaś przomówienie p. Kieszkow- 
skiego stwierdziło, co już Dr Jordan po- 
przednio wyraził, — jednomyślność Rady, 
nie podzielonej na stronnictwa i niekiero- 
wanej żadnym antagonizmem osobistym, ale 
dążącej tylko do utrzymania wyższego kie- 
runku w zarządzie miasta, odpowiedniego 
jego tradycyom i powołaniu. Słowa p. Kiesz- 
kowskiego przyjęte zostały w ten sposób, 
że nie pozostawała wątpliwość co do uspo- 
sobienia Rady. 

Pan Prezydent miasta teraz wie już, cze- 
go ma się trzymać. Że mowcom nie cho- 
dziło o osobę Prezydenta, ale o sprawy 
miasta, to najlepszym dowodem na to takt, 
że mając znaczną za sobą większość, nie 
postawili przecież żadnego wniosku osoby 
jego dotyczącego. Nikt nie myślał o oba- 
laniu Prezydenta , wszyscy o sprawach gmi- 
ny, o honorze i godności miasta, wołając, 
że najważniejsze sprawy ani na krok nie 
postępują, że nic się nie robi, podczas, 
gdy w Magistracie rozwielmozuia się klika, 
waśń społeczną na zgubę miasta siejąca. — 
Pan Prezydent mówił o odwołaniu się do 
ludności miasta, ależ to broń bardzo obo- 
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jej właściciela okazało, nigdy łój topionym nie 
był, gdyż właściciel używał innych środków, zdro- 
wiu nieszkodliwych. Więc na jego zażalenie, że 
Magistrat przez zamknięcie rujnuje mu majątek, 
otwarto mu topiarnię. A i inni topiarze staroza- 
konni, utrzymujący topiarnie na Kazimierzu wnie- 
ŝli rekursa do Rady miejskiej, która je przydzie- 
lila do referatu Sekeyi III. Ja dostałem referat— 
a uznawszy, że uchwała Magistratu jest uzasad- 
nioną, przedstawiłem sekcyi wniosek o odrzucenie 
rekursów. Sekcya mój wniosek jednomyślnie przy- 
jęła; lecz kiedy uchwała już zapadła, jeden z człon 
ków sekcyi zapytał mnie, czy jest i czy istnieje - 
topiarnia miejska? — w którejby topiarze mogli 
łój topić. — Oczywiście, że wobec wspomnianych 
protokółów i dokonanych zamknięć nie można by- 
ło wątpić, że topiarnia istnieje; postanowiliśmy do» 
wiedzieć się o tem — i jeżeli isthieje,=to miałem 
przedłożyć uchwałę sekcyi Radzie do załatwienia; 
a jeżeli nie istnieje, to miałem przedłożenie rekur- 
su w Radzie miejskiej wstrzymać, aż do wybudo- 
wania topiarni. Przekonaliśmy się niestety, że to- 
piarni niema! — a więc rekursa dotąd leżą w ak- 
tach magistrackich — niezałatwione, a p. Prezy- 
dent nam oświadcza, jakoby czyn wielkiej wagi, 
iż przygotowania do wybudowania topiarni już 
się rozpoczęły. Przyznacie mi więc Panowie, że 
to zapóźno — jednak i w tym wypadku powiem: 
lepiej późno niż nigdy...; to jednak pewna, iż 
przez takie postępowanie Magistratu podkopaną 
zostaje jego powaga, bo zmusza do topienia w to- 
piarni, której niema, a rekursa, już dwa lata nie- 
załatwione ,spoczywają w aktach. Zmusza on tak- 
że strony do lekceważenia jego rozporządzeń, bo 
starozakonni topiarze widząc, że topiarni niema, 
oderwali pieczęcie ze swoich topiarń i topią, jak 
dawniej. I trzeba przyznać, że mają racyę. 

Również tłómaczenia przez p. Prezydenta owego 
faktu, że dyurnista Magistratu urzędnikowi Magi- 
strata pokryjomu zabrał dokument z jego aktów— 
pojąć nie można, a nawet przyznam, iż ono mnie 
ubawiło, bo według tego tłómaczenia, ów dyurni- 
sta, wysłany po ten dokument przez innego urzę- 
dnika, miał się bać tego urzędnika, który akt po- 
siadał. I dlatego skradał się pokryjomu po jego 
wyjściu z bióra, aby mu dokument wyciągnąć. 
To jest nie do pojęcia. Bo przecież ów dyurnista 
spotkał naczelnika departamentu, któremu ów stra- 
szny urzędnik podlegał, i zapytany, dokąd idzie, 
powiedział fałszywie, iż idzie do innego departa- 
mentu. A przecież, jeżeli się bał owego urzędnika, 
to powinien był jego naczelnikowi powiedzieć, a 
ten byłby mu ów dokument wydał. A gdyby tego 
nie uczynił, to mógł się udać z zażaleniem do Pre- 
zydenta, któryby się z pewnością owego urzędni- 
ka nie przeląkł. Nadto dokumentów urzędowych 
nie wyciąga się z akt pokryjomu, bo akta dorę- 
cza się urzędnikom za pokwitowaniem, a więc 
tylko za pokwitowaniem odebrać) można. Inaczej 
byłby urzędnik narażony na odpowiedzialność, 
jeżeliby się nie mógł wykazać, gdzie się doku- 
ment doręczony mu podział. Występek ten więc 
nie jest tak łagodnym, jak to p. Prezydentowi po- 
dobało się przedstawić. 

Muszę teraz odpowiedzieć na wyjaśnienie pana 
Niedziałkowskiego, a mianowicie, iż niepotrzebnie 
dawał wyjaśnienia w sprawie gazowej, bo go co do 
tej sprawy żaden zarzut nie spotkał. Sprawa ta do 
niego nie należy, jest ona ściśle prawną, a więc 
nie należy do budownictwa. Słusznie więc mówił 
rektor Zoll, iż lepiej nawet będzie dla urzędników 
Magistratu, jeżeli wyjaśnień dawać nie będą — 
rzecz bowiem miała się zupełnie inaczej. W listo- 
padzie 1882 r. uchwaliła Rada miejska w nieobe- 
eności p. Prezydenta wytoczyć proces przeciwko 
Tow. Dessauskiemu Gazowemu, a na drugi dzień 
komisya gazowa pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta uchwaliła dalsze zarządzenia co do tego 


do budowy krytego mostu na Rudawie w uliey 
Karmelickiej, wygotowany był kosztorys na 1600 
zlr., a przyjęto ofertę p. Owsińskiego na niższą 
cefę. Budowa tego mostu musiała być spiesznie 
traktowaną, bo ulica ta jest arteryą ruchu woj- 
ska i łączy kilka ulie. Podezas rozebrania mostu, 
okazało się, że słabe są jego mury oporowe, eze- 
go przedtem zbadać nie można było — przekro- 
czenie nastąpiło więc nie wskutek nieudolności, 
ale wskutek niemożności stanowczego obliczenia 
z góry. Przekroczenia dzieją się zawsze i wszędzie, 
są one nieuniknione, n. p. przy budowie ratusza 
wiedeńskiego, przekroczóno kilkanaście*milionów. 
Sekeya traktowała tę sprawę nader draźliwie, a 
nawet reszta należytości w kwocie 800 złr. spo- 
częła na barkach dyrektora. 

W sprawie gazowej wyjaśnia mówca, że wyto- 
czenie procesu było wprawdzie uchwalone w ro- 
ku 1882, ale ta uchwała nie zawierała wskazó- 
wek, na jakich proces ma być wytoczonym; trze- 
ba było robić studya, a wówczas Towarzystwo 
Gazowe wniosło zażalenie do Namiestnictwa w in- 
nej wprawdzie sprawie, lecz Namiestnietwo zażą- 
dało przesłania sobie wszystkich akt, dotyczących 
sprawy gazowej. (Głosy: Nieprawda!). Szkody 
gmina nie poniosła! (Zaprzeczenia). Ja mówię o- 
pierajge się na aktach, które są w budownictwie. 
(Zaprzeczenia). 

R. m. Dr. Jordan: To naturalne następstwo 
dopuszczenia do głosu — tydzień dyskusya trwać 
będzie. 

Dyrektor budownictwa p. Niedzialkowski: 
O zniesienie piekarni Bartla, wnosili trzykrotnie 
podania obywatele z tamtych stron. Budownictwo 
próbowało wszelkich sposobów utrzymania tam 
piekarni i zarządzało odpowiednie ulepszenia, 
które wszakże nie zadowoliły obywateli, tak, iż 
w końcu musiano zdecydować zamknięcie. 

Podniesiono zarzut, że budownictwo dlatego nie 
chciało zezwolić na zamieszkanie budynku kasy 
Oszczędności, że nie było wózka na śmieci i po- 
ręczy do piwnie. Nie o to szło — budowa była 
niezgodną z planami, a wedle uchwał sekeyi e- 
konomieznej, budownictwo ma pilnować, aby się 
ściśle planów trzymano. 

Zarzueono budownictwu, że prace jego toczą się 
pomału, niezgodnie i t. d. Odpowiadać na to nie 
będę, bo długiejby to wymagało relacyi. Po- 
wiem tylko, że budownictwo powinno być zorga- 
nizowane, © eo już prosiłem, i że siły nasze są 
za. słabe. ; 

W osobnem piśmie, jeszcze podczas obrad 
budżetewych, wykażę słabe nasze siły. Była da- 
waiej mniejsza ezynność, a więcej sił, dziś sto- 
sunek odwrotny. Urzędniey pracują w nocy, trasę 
regaliekg wykonywali w listopadzie, toż samo po- 
miary błoń w listopadzie, brnąc po pas w wo- 
dzie. Budownictwo w Krakowie kosztuje 6.775, 
we Lwowie zaś 34.000 złr. 


Wśród natężonej uwagi zabiera głos r. m. Dr 
F. Jakubowski: 


Na ostatniem posiedzeniu dwu moich kolegów 
wyraziło zdanie o gospodarce miejskiej, Ich za- 
patrywania wywołały odpowiedź Prezydenta, za- 
wierającą tak ważne oświadczenia i zapatrywania, 
iż ich bez odpowiedzi pozostawić nie można. Pre- 
zydent uniewinniając postępowanie Magistratu, i 
starając się wykazać, że teraz jest dobrze, mówił 
nietylko o teraźniejszości, lecz także i o przy- 
szłości, bo jeżeli gospodarstwo miejskie dobrze jest 
kierowanem teraz, toby wynikało z tego, iż w przy- 
szłości inaczej kierowanem być nie potrzebuje. 
A ponieważ ja innego jestem zapatrywania, więc 
chociaż nie miałem zamiaru przemawiać w ogól-. 
nej dyskusyi, to jednak, chociaż nie bez przykro- 
ści, muszę odpowiedzieć na uwagi p. Prezydenta. 

Przykro uderzyło mię w odpowiedzi Prezydenta 
to zdanie, iż zapuka gdzieindziej o zaufanie, je 
żeli go w Radzie nie znajdzie. Trudno to istotnie 
pojąć, i lepiejby było, gdyby to słowo nie było 
się wyrwało z ust Prezydenta; bo według zasad 
parlamentarnych należy się odwołać po zaufanie 
do swoich wyborców, a Rada miejska wybiera 
Prezydenta, więc w niej powinien szukać zaufa- 
nia, każde zaś odwoływanie się poza Radę, byłoby 
atakiem przeciw Radzie wymierzonym, i w takim 
razie Rada wiedziałaby, co jej honor i obowiązek 
czynić nakazują. Jedna okoliczność przemawia 
tylko za p. Prezydentem, t. j. iż mu się to zda- 
nie wyrwało w uniesieniu, czy też wzruszeniu, i 
dlatego nie chcę wyprowądzać wszystkich konse- 
kwencyj z niego, lecz je pomijam z pobłażliwością. 

Druga uwaga Prezydenta była, że się przeciw 
niemu sformowała opozycya; tego zarzutu nie 


sieczna, którą zły tylko mógłby mu wska- 
zać doradzca, a na wszelki sposób, jako 
Prezydent, użyćby jej nie zdołał. 

Niech Prezydent stara się oprzeć na tak 
poważnej większości Rady, jak ta, która 
się przez te dwa dni zamanifestowała i zu 
żytkuje należycie urzędników prawych i za- 
enych, sprawom ‘gminy oddanych, a czernio- 
nych przez tych, którym zawadzają. 

Takie jest nasze zdanie. Nie wahamy się 
wypowiedzieć go otwarcie, stając po stro- 
nie tej światłej reprezentacyi naszego mia- 
sta, która nie po raz pierwszy, ale znów 
z całą odwagą okazała świeżo, czem jest 
i czem być potrafi. 


pozycya, a ogólny żali w Radzie, iż sprawy miej- 
skie nie postępują, opozycyą nazwać nie można. 

Rozsiewane są po mieście wieści, że w Radzie 
miejskiej zorganizowała się jakaś opozycya, która 
przeszkadza działać Prezydentowi, a nawet ze 
zdumieniem dowiedziałem się od jednego z urze- 
dników Magistratu o tej urojonej opozycyi, który 
mię zarazem prosił, byśmy Prezydeńtowi nie 
przeszkadzali. Ze zdumieniem słuchałem tego, bo 
nigdzie, ani w Radzie, ani w komisyi lub w sekeyi 
nie podniosła się opozycya, i śmiało mogę wez- 
wać p. Prezydenta, by chociaż jeden fakt przyto- 
czył, iż mu opozycya czegoś dokonać nie pozwo- 
lila. Jest więc tylko żal powszechny w Radzie 
z braku czynów, lecz nie opozycya przeciw dzia- 
łaniu. 

Odpowiedzi p. Prezydenta na pojedyncze zarzuty. 
uczynione mu przez Dra Jordana i Dra Hajdu- 
kiewicza pojąć nie można. Na zarzut, uczyniony 
przez Dra Jordana, o zaniedbanie sprawy prze- 
jazdu pod kolej żelazną na ul. Lubicz, odpowie- 
dział p. Prezydent, że dyrektor kolei oświadczył. 
iż przejazd ów w 24 godzinach wykona, jeżeli 
sąsiedzi zgodzą się na odstąpienie gruntów, a po- 
nieważ zgodzić się nie chcą, więc rzecz pójdzie 
na drogę procesu. Dajmy na to, że tak jest, jak 
p. Prezydent mówi, to ostatnie posiedzenie w tej 
sprawie odbyło się przed kilkunastu miesiącami, 
a więc dosyć było ezasu, by rzecz wprowadzić 
na drogę procesu, jeżeli tego potrzeba, tem wię- 
cej, że przed dwoma miesiącami p. radca Stra- 
szewski interpelował o tę samą sprawę, i taką 
samą otrzymał odpowiedź, jakąśmy wezoraj sły- 
szeli. Rzecz jednak ma się zupełnie inaczej. Zro- 
biono nam bowiem projekt tego podjazdu w ten 
sposób, iż potrzebaby było po 12 kamiennych 
schodach schodzić do owego podjazdu, aby się 
wąskim przesmykiem dostać na drugę stronę ko- 
lei i tam znów po 12 schodach wyjść na trotoar, 
prowadzący do ogrodu Strzeleckiego, który jest 
bardzo licznie przez publiczność krakowską od- 
wiedzany — i wogóle frekweneya na tej ulicy 
jest wielką. A wykonanie tego projektu miało 
kosztować gminę kilkanaście tysięcy złr. Po bliż- 
szem rozpatrzeniu się w tym planie, przyszliśmy 
do przekonania, iż projekt ten jest niewykonalny, 
bo jakżeż wymagać, by kobiety i dzieci podczas 
deszczu i śniegu schodziły po tylu schodach ka- 
mieunych, a do tego wąskich, by się dostać na 
drugą stronę toru kolejowego, i tam po tyluż 
schodach wyjść na trotoar. A wypadek zdarzył, iż 
ta sprawa mogła przybrać inny korzystniejszy 
kierunek. Przybyli bowiem do Krakowa wyżsi 
urzędnicy, obznajmieni dokładnie z przepisami 
kolejowemi, i znajdując się z komisyą z Rady miej- 
skiej przy przechodzie przez tor kolejowy, ze zdu- 
mieniem widzieli, iż na ulicy baryera przez tor 
kolejowy prawie ustawieznie zamknięta i że ją 
zaledwie tyle otwierają, by publiczność zgroma- 
dzona licznie po obu stronach toru, mogła prze- 
biedz na drugą stroną, a często publiczność ze- 
brana po jednej stronie, nie może dostać się na 
drugą, bo zaledwie jej część ma czas przebiedz 
przez tor przed nadchodzącymi wozami, eo ztąd 
pochodzi, iż przez. tor na ul. Lubiez nietylko 
przechodzą pociągi, lecz na ulicy zestawiane by- 
wają wozy i dlatego ruch wozów jest tak częsty, 
a komunikacya przerwana. Oświadezyli więc ciż 
urzędniey, w przytomności p. Prezydenta, iż nie 
wolno kolei zestawiać wozów na ulicy, lecz mogą 
tylko przez nią przechodzić pociągi. A gdyby tak 
było, to nie byłoby potrzeby budować podkopu 
niedogodnego i kosztownego, gdyż kolej do je- 
daego pociągu może tylko najwyżej na 5 minut 
zamknąć baryerę, a przyjąwszy, iż podezas dnia 
przechodzi 20 pociągów, to baryera przez cały 
dzień zamkniętą by była tylko 100 minut, to jest 
tak mało, iż publiczność nie czulaby utrudnienia 
w przechodzie przez tor, tem więcej, iż pociągi 
z Krakowa odchodzą w godzinach, w których ruch 
na ul. Lubicz jest zwykle mały. Radzili więc ko- 
misyi, by się Rada miejska upomniała uj minister- 
stwa o zakaz zestawiania wozów, a ponieważ Dy- 
rekcya kolei przedstawiła ministerstwu, że ona 
tylko zamyka na 5 minut podezas przechodu po- 
ciągów, a wykaz ten niezgodny jest z prawdą, 
więc Rada miejska, już temu rok przeszło, u- 
chwaliła, aby p. Prezydent postawił straż, któraby 
dokładnie notowała ilość razy zamknięcia baryery 
i czas zamknięcia, aby na podstawie tego urzę- 
dowego świadectwa, mogła gmina działać w mi- 
nisterstwie. Dotąd, po upływie przeszło roku, pan 
Prezydent takiej straży nie postawił, pomimo, iż 
na owem posiedzeniu Rady przyrzekł natychmiast 
to uczynić; z tego widzicie Panowie, że cała spra- 
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Przewodniczący Prezydent Dr Weigel. 

Z pomiędzy grona radców brak zaledwo kilku 
nieobeenych w Krakowie, lub chorych, mianowi- 
cie p. p. Chrzanowskiego, Dra Zatorskiegó, Rze- 
wuskiego, Wójcikiewieza i Trauczyńskiego. — Ga- 
lerya zapełniona szczelnie słuchaczami. 

Prezydent zawiadamia, iż nadeszło pismo p- 
Landaua przeciw radey Magistratu p. Piotrow- 
skiemu, który na drodze sądowej poszukiwać bę- 
dzie sprawiedliwości za rzucone na siebie oszezer- 
stwo; dalej Prezydent zawiadamia, że do głosu 
w ogólnej dyskusyi budżetowej zapisani są: dyr. 
budownictwa miejskiego p. Niedziałkowski i r. m. 
Faustyn Jakubowski. 

R. m. Dr Zoll: Dyskusya ogólna większe przy- 
brała rozmiary, a jeżeli w ogólności krytyka spo- 
tyka administracyę, to ma ta krytyka eel, aby złe 
zostało naprawionem. Cel ten osiągniemy, jeżeli 
dyskusya będzie przedmiotową i łagodzić będzie 
przynajmniej drażliwości nieuniknione. Dyskusya 
na ostatniem posiedzeniu dotyczyła Magistratu, i 
dlatego dziś ma zabrać głos jego urzędnik; lecz o 
ile sobie przypominam, urzędnicy Magistratu we- 
dług statutu mogą zabierać głos tylko dla wyja- 
śnień, ale w ogólnej dyskusyi udziału brać nie 
mogą. Otóż gdyby teraz zabrali głos i przekro- 
czyli granice wyjaśnień, byłby to powód rozdra- 
żnienia. Z tej przyczyny, lepiejby było w intere- 
sie Rady, Prezydenta i urzędników, aby odpowia- 
dali oni na zarzucone punkta przy dyskusyi szeze- 
gółowej, a w ogólnej dyskusyi niech przemawiają 
wyłącznie radcy miejscy. 

Prezydent: Nie pozwoliłbym, aby urzędnik 
wyszedł poza granice możliwe. P. Hajdukiewicz 
podniósł różne zarzuty przeciw budownietwu; mó- 
wił, że pełni ono swoją służbę niżej krytyki — i 
to jest powodem właśnie, dlaczego potrzebnem 
jest wyjaśnienie dyrektora budownictwa. 

R. m. Birnbaum i Warschauer przema- 
wiają za bezwłocznem wysłuchaniem Dyrektgra 
bud. miejskiego. 

R. m. Dr Zoll: Jeżeli zabrałem głos, to oży- 
wiony najlepszemi chęciami dla Rady, Prezyden- 
ta i urzędników. Chodzi mi o ograniezenie dys- 
kusyi ogólnej, a przy pojedynczych pozycyach 
znajdzie się sposobność, bo powtarzają się te sa- 
me zarzuty. Urzędniey mogą dawać jedynie wy- 
jaśnienia, a tu wobee ogromnego zakresu, nie bę- 
dą mogli na tem się ograniczyć. Zresztą szczegó- 
łowy stosunek nie zachodzi między Radą a u- 
rzędnikami, ale między urzędnikami a Prezyden- 
tem. Obawialem się, że przemówienie p. Niedział 
kowskiego może wywołać pewne rozdrażnienie. 
Jeżeli sądzicie panowie, że teraz powinien prze- 
mawiać p Niedziałkowski, ja nie mam nic prze 
eiwko temu. SA 

Prezydent daje głos dyrektorowi budowni- 
ctwa, ale tylko do sprostowania faktów. R 

Dyrektor budownietwa Niedziałkowski: 
Zabieram głos nie do wyjaśnienia, ani usprawie- 
dliwienia, leez tylko dla sprostowania. I tak za- 
rzucił p. Hajdukiewicz budownictwu oprócz nie- 
ładu i nieudolność, czego dowodem miała być 
trasa wodociągów z Regulic, dokonana pod moim 
kierunkiem. Tak nie jest, bo p. Kluger w ostat- 
nim liście swoim do mnie i w sprawozdaniu swem 
podnosi zalety tej trasy. (Tu mowca czyta odnoś- 
ne ustępy z listu i sprawozdania p. Klugera.). : 

Co do sprawy p. Teichmana, jest ona juá prze- 
sadzong i zbyteczne tu wszelkie wyjaśnienia. Za- 
łuję tylko, że uproszony, nie postąpiłem sobie tak, 
i nie poszedłem tą drogą, jaką iść należało. Co 


ich częściowo na swoją stronę przez rozległe swoje 
stosunki i niezapomniany jeszcze wpływ wśród rg- 
zlieznych ludności nubijskich. 

Przeciągająca się nieczynność Mahdego dawała 
nadzieję, że własnemi, jakkolwiek szczupłemi środ- 
kami, rząd egipski zdoła się utrzymać w posia- 
daniu głównej części Sudanu, gd niespodzianie 
doszło z Londynu stanowcze żądanie wycofania 
wojska z tego kraju aż do Wadd Halfu, nieco na 
południe Assuan. Trudno sobie zdać sprawę z pra- 
wdziwych podudek, które skłoniły gabinet angiel- 
ski do wymagania od Egiptu tak dotkliwej ofiary. 
Pewnem jest tylko, że skoro Mahdi zostanie bez 
walki władcą Sudanu całego, wojna tocząca się 
daleko na południu, przeniesie się nierównie gro- 


wionego w formie ultimatum było, jak wiadomo, 
ustąpienie ministerstwa kierowanego przez Szeryfa 


baszę, którego zastąpił Nubar basza, przybrawsży ||czeniu, ma wkrótce przybyć do Massowy w urzę- 


sobie kolegów, tak a on sam poddających sie, 


po ustapienia wojska bylaby zapewne oddana na 
rzeż. Wreszcie rząd angielski, bo odtąd o udziel- 
nym rządzie egipskim niema już mowy, tak ba- 
czny zawsze na skargi interesów materyalnych, 
nie może całkiem poświęcić handlu z Sudanem, 
którego obrót wynosi rocznie najmniej 3 miliony 


‘danie na pastwę Dżellabów całej pólnoeno-wscho- 


' |kim Johannesem, któremu w zamian za jego zbroj- 


wa ma się inaczej, niż p. Prezydent przedstawił, 
i że to, co Rada uchwaliła, nietylko nię jest wy- 
konanem, ale nawet zupełnie zapomnianem. 

Poprzedni mowcy, wspomnieli na ostatniem po- 
siedzeniu, że w Magistracie między urzędnikami 
istnieją niesnaski, że się wzajemnie szkalują i os- 
karżają, a p. Prezydent przyznał to, a nawet nad- 
mienił, że na każdej sesyi Magistratu napomina 
urzędników; lecz pamiętajmy, że ten stan trwa już | p 
od 3 lat, a więc już czas, by ustały napomnienia 
a nastąpił jakiś środek stanowczy, iżby te niesna- 
ski ustały. 

Prezydent: Będzie wniesione, gotuje się... 

Dr F. Jakubowski: To dobrze, chociaż za 
późno; jednak pocieszę się przynajmniej tem przy- 
słowiem: lepiej późno, jak nigdy! 

Również odpowiedział p. Prezydent na zarzut 
poprzednich mowców,! dotyczący niewybudowania | d 
topiarni miejskiej, że p. radca Zieleniewski już 
kończy przygotowania do jej budowy. Ależ spra- 
wy tej kilkoma słowami zbyć nie można — i Ra 
da miejska takiej odpowiedzi z zadowoleniem nie 
może przyjąć. By ocenić wartość odpowiedzi p. 
Prezydenta, muszą sprawę tę, nieznaną znacznej 
części Rady, pokrótce objaśnić. Przed 3, a przy- 
najmniej przed dwoma laty, wyszła z Magistratu 
bardzo poważna komisya, celem zbadania topiarh 
łoju prywatnych ;— składała się ona z urzędnika 
Wydziału ekonomicznego, policyjnego, prawnicze- 
go, był tam fizyk miejski, pisarze, straż miejska 
ze swoim naczelnikiem. Komisya ta musiała za- 
imponować tym osobom, do których się udała. 
Zbadała ona stan topiarń, znalazła go w stanie 
najgorszym, spisała z 8 czy 10 arkuszy ra 
łów, a fizyk miejski gruntownie uzasadnił, że 
topiarnie prywatne są siedliskiem zarazy, siek 
truwają powietrze, są szkodliwe zdrowiu . ro R 
je zamknąć należy. I ta komisya magistra r: na 
nietylko uchwaliła zamknąć topiarnie „kędy n9; 
ale się raz zdobyła na energię 1 rzeczywi de Je 
zamknęła i opieczętowała, — a. erhian sza; 
ła topić łój w topiarni miejskiej, która jako do- 
brze urządzona, miała zapobiedz tym wszystkim 
złym skutkom topiarńi prywatny ch, a wziąwszy 
już raz na energię, zamknęła nawet topiarnię przy 
ulicy Długiej, w której, jak się na skutek zażalenia 


i wą |mógłbym pojąć, gdybym nie .miał klucza do nie- 
funt. ster., a któremu ewakuacya Nubii zupełną |89 2P0za Rady. Opozycya bowiem wtenczas jest 
ruiną zagraża. możliwą, kiedy Prezydent występuje z projektami 

Wiadomo oddawna, że polityka angielska, nie- | kiedy zamierza działać, a opozycya mu tego nie 
przebierająca w środkach, nigdy się zasadami nie | pozwala. Jednakże p. Prezydent nie dr r 
rządzi; w tej wszakże 'sprawie Sudanu posunela, dnemi projektami, a nawet żadnych zamy b w 
rzec można, aż do eynizmu tę swoją bezwzględną |SToich nam nie przedstawił, więc opozy IAA nkta 
praktyczność. Jakoż, czemże jest Mahdi, jeżeli nie | iemożliwą i nie grr wróc" ate iz mk disk 
wyobrazicielem barbarzyństwa w najbezecniejszym | 0WSzem. wszyscy w Radzie uża aji 28 So ja 
jego objawie, to jest niewolnictwie i handlowaniu | S7ynów, i jeżeli występują A Ba dlatego Te wory! 
istotami ludzkiemi? Jawnem jest, że wydanie Su- | *9 0pozycya A AA: date 2 . T 
danu samozwańczemu Prorokowi,. znaczy to wy-|5%7 Widzą brak działania; wszyscy patrzą na je- 

E dną i te samą przyczynę — więc też do jedna- 
kowego dochodzą zapatrywania. Tak, jak kiedy 
jest mróz, wszyscy doznają zimna, choć się o to 
poprzednio nie zmawiają, tak też Radcy miejscy 
patrząc na brak ezynów, żalą się na to bez po- 
przedniego porozumienia się. 

Ze Rada nie robiła p. Prezydentowi opozycji, 
to wynika ztąd, iż gdy wystąpił z projektem re- 
organizacyi Magistratu, Rada miejska takowy 
przyjęła, po części nawet wbrew swemu przeko- 
naniu, by tylko nie robić opozyeyi, i wychodząe 
z tego zapatrywania, iż odpowiedzialność za kie- 
runek spraw miejskich ciąży na p. Prezydeneie, 
a więe należy mu pozwolić przybrać sobie takie 
siły, jakie do spełnienia swego obowiązku uważa 
za stosowne. ś 

Nie można również nazwać opozyeyą, że później 
przy jednej nominacyi Rada popierała innego 
urzędnika, który i tak nominaeyi nie' otrzymał, 
bo nie można przecież od Rady wymagać, by ona 
pozbawioną była zupełnie woli i ślepo zgadzała 
się na zdanie p. Prezydenta. Dlatego tu jesteśmy, 
byśmy działali według najlepszego naszego prze- 
konania, a Rada w tym wypadku ważne miała 
przyczyny tak postąpić, jak postąpiła. Urzędnik 
bowiem, którego popierała, jest, według zdania 
nawet jego nieprzyjaciół, nieskazitelnej ucziwości, 
a ten przymiot uważam za główny u urzędnika 
Magistratu. Sprawy załatwiane w Magistracie nie 
są tak trudne, by do Magistratu szukać trzeba 
było jeniuszów; zwykłe zdolności wystarczą, a 
Rada nawet daruje błędy, jeżeli znajduje w urzę- 
|dniku uczciwość i na nim może polegać. Tak 
więc nigdy nie wystąpiła jakaś zorganizowana o- 


dniej . Afryki, wznowienie krwawych łowów na lu- 
dzi i zapędzania mnogich tysięcy niewinnych istot 
w niewolę; Anglia zas sama, co pierwsza w swo- 
ich- osadach zniosła niewolę murzynów i handel 
nimi ogłosiła rozbojem, niweczy dzieło swego 
wysłannika Gordona! Wprawdzie ostatnie wiado- 
mości donoszą, że ten znakomity oficer, najlepiej 
znający Sudan ze wszystkich Europejczyków, a 
który jawnie się oświadczył przeciw jego opusz- 


dowej misji. Miałożby to wskazywać, że się rząd 
angielski namyślił, i że się cofa przed odpowie- 
dzialnością moralną, jakąby ściągnął na siebie,. 
ustępując przed hordami Mahdiego? — Słychać 
także o układach zawiązanych z królem Abissyńs- 


dzenie, odnośnie do Magistratu, iż nim kieruje 
stanowozo, jednak bez szorstkości, tak, jak do- 
bry jeździec kieruje konia stanowczo, lecz nie 
szorstko. Nie będę się zastanawiał, gdzie się koń- 
a m Dre 

rezydenta, jego 
stanowezość była o tyle odc iżby EA 
pożądany skutek, by kierował Magistratem tak, 
działał, jak tego interes miasta wymaga, bo 
: będzie, to przyzna p. Prezy- 
dent, iż jego stanowezość nie jest taką, jaką być 


ną pomoc w Nubii, ustąpionoby zdobytych na nim 
w poprzedniej wojnie powiatów nad rzeką Toka} 
zze czyli Atbarn, jakoteż portu nad morzem Czer- 
wonem, 0 który się Etyopia upomina oddawna. - 

Blizka przyszłość okaże, ile w tych wieściach 
jest prawdy ; w każdym razie Sudan będzie przez 
czas długi widownią krwawych walk i zupełnej 
anarchii, zdolnej zniszczyć zarody cywilizacyi, które 
zaczynały się rozwijać w tej krainie, będącej przed- 
sionkiem do niezmiernych, niezbadanych jeszcze 
obszarów wnętrza Afryki. 


Kair 20 stycznia 1884 r. 
A. DziERŻANOWSKI. 
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Również nie mo ę pojąć zarzutu ze strony p. 
P rezydenta, że o Tia powierzala mu e 
raty, które wypracowywał z zadowoleniem Rady, 
a traci zaufanie w obecnej Radzie. Zarzut ten 
dotyczyć może raczej dawnej Rady, bo dawna 
Rada tylko mu referaty powierzała, a teraźniej- 
sza Rada powierzyła mu wszystko, eo tylko miała, 
t. j. Prezydenturę, a zatem kierownictwo wszyst- 


ETA 


CZAS z Boboty 16 Lutego 1884, è 
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kich spraw miejskich. Rada więć zrobiła wszyst- 
ko, co zrobié mogła dla p. Prezydenta, a jedynie 
od p. Prezydenta zawisło, czy to kierownictwo 
jest z pożytkiem miasta, ezy nie! 


Nie pojmuję również wyrażenia p. Prezydenta; 


iż„uznajecie mnie winnym, a ja się czuję w su- 
mieniu czystym: Nie słyszałem bowiem znikąd 
zarzutu eo do sumienia p. Prezydenta, i nie o 
jego sumienie tu chodzi, leez o dobrą admini- 
stracyę miejską — a tej mamy prawo żądać od 
p. Prezydenta, 

Jednakże nie o pojedyneze zarzuty mi chodzi, 
leez idzie mi o źródło złego, — a to upatruję 
w mylnem stanowisku Magistratu do Rady miej. 
skiej. Będąc lat kilkanaście w Radzie miejskiej i 
przypatrując się rozwojowi Magistratu, znam + 
jego historyę i zmianę jego stanowiska, Kiedy 

ada miejska objęła zarząd gminy, == otrsymała 
w spuściznie urzędników dawnych, mianowanych 
przez rząd, którzy nie mogli się pogodzić x au- 
tonomią, a nawet mawiali, iż odtąd poczęło sie 
w Galieyi złe, odkąd autonomia wybuchła | (śmiech) 
Uważali oni się za obóz nieprzyjacielski, a Rada 
miejska musiała z nimi staczać walki, a nie chcące 
tracić ezasu i sił na walee z Magistratem, któ- 


rychby na korzyść dla gminy użyć mogła, posta- 


nowiła dawny Magistrat rozwiązać, a nowy zor 
ganizowaó. Przy organizacyi tej nabyła kilka sił 
nowych, jódnak posostało wielu urzędników da- 
wnych;' więc też Rada, nie ufajgo Magistratowi 
Í patrząc mu, jak to mówią, na palce, na każdym 
kroku, eoraz więcej zagarniała do swej kompe- 
teneyi spraw, które należały do Magistratu, Za- 
garnęła więc egzekutywę, należącą do Magistratu, 
tak, że. Magistrat trzymsł się tylko odpornie, pra- 
wie bezczynnie, a radcy miejrey zalatwiali za 
niego sprawy. To wdzieranie się Rady w zakres 
Magistratu musiało pociągnąć złe skutki, bo Ma- 
gistrat cofnął się zupełnie od czynności i nie 
było nikogo, ktoby nad waźniejszemi sprawami 
bezustannie czuwał i postęp onychże na każdym 
kroku przygotowywał, a uchwały powzięte wykonał. 
Radcy miejscy, mimo całej swej gorliwości, nie 
mogli podołać ważnym sprawom, będącym wów- 
czas na porządku dziennym, bo nie można było 
żądać, by z porzuceniem swoich obowiązków pry- 
watnych, oddali się wyłącznie sprawom gminnym. 
Nastąpiło więc zboczenie Magistratu z tej drogi, 
jaką mu statut gminny zakreśla, a | dobra admi- 
nistracya wymaga, Według statutu gminnego Ma- 
pistrat jest władzą wykonawczą, a więc egzeku- 
tywa do niego należy, a naczelnicy departamen- 
tów mają być referentami w sekcyach, przygoto- 
waó referaty, wyjaśniać sprawy, a sekeye obra- 
dować mają tylko nad gruntowniejszem zbadaniem 
rzerzy. Do Magistratu należy wiee także przygo- 
towanie spraw i inicystywa, bo Magistrat, wyko- 
nywując uchwały Rady i przepisy ustaw, najła- 
twiej może przyjść do wiadomośni, eo zarządzić 
wypada, by administracya była dobrą — tymeza 
sem, jak poprzednio nadmieniłem, Rada miejska 
zagarnęła wiele czynności w swój zakres, a Ma. 
gistrat stał bierny. Dlatego nie było nikogo, kto- 
by podołał wielkim projektom é. p, Dietla, a to 
spowodowało jego upadek, 

Następnie za prezydentury Dra Zyblikiewicza 
stosunek ten Magistratu do Rady miejskiej wszedł 
na lepsze tory — nietylko bowiem pod sprężystą 
prezydencyą wykonywał powzięte uchwały Rady 
miejskiej, lecz bardzo często występował z ini- 
syatywą i sprawy do powzięcia uchwał przez 
Radę należycie przygotowywał. Dlatego też Pro- 
zydent poprzedni rozwinął obszerną działalność. 

Obeenie znowu ten stosunek zwichniętym zo- 
stał; że egzekutywy niema prawie ada, i że 
Magistrat tyle zaledwie robi, by sie urzedniey 
przez cały rok nie nudzili, to już wielokrotnie i 
moi poprzedni mówcy wykazali. Również zupełny 
jest brak inieyatywy i nie wymieni p. Prezydent ani 
ido faktu, któryby pod jegó Prezydeneyą 
przez Magistrat został zainieyonowanym, chociaż 
Rada miejska nie wdziera się obeenie w zakres 
Magistratu. Czynność naczelników niektórych de- 
partamentów, którzy powinni być referentami i 
przygotowywać sprawy, ogranicza się na tem, iż 


zwiążą sznurkiem kilkanaście ekshibitów i prze-|g 


ślą do przewodniczącego sekeyi, a ten przydziela 
je radeom, którzy mają zbadać całe akta, a szezę- 
ście jeszcze, jeżeli im całe doręczą; mają spisać 
stan sprawy i referat ułożyć, 

Radey miejscy pracują, ile jest w ich sile — 
i w tej mierze żadnego zarzutu uczynić im nie 
można. Jednak biorą oni udział tylko w powzięciu 
uchwał, a te winny być wykonane przez Magi- 
strat, — a gdy on ich nie wykona, — dalsza 
TY radeów miejskich staje się niemo- 
żliwą. 

Lecz Magistrat nietylko nie wykonywuje obo- 
wiązków, jakie mu statut nakłada, ale ma on 
wiele innych wad, o których nieco pomówię. Zby- 
teeznom, sądzę, bym się zastrzegł, iż mówiące o 
wadach Magistratu, | mówię o wszystkich urzędni- 
kach Magistratu; by mi jednakże nie podsunięto 
złośliwie innej myśli, oświadczam, iż Magistrat 
nasz ma wielu urzędników zacnych, doznających 
od Rady szacunku, lecz niestety, są oni w mniej- 
Bzości. Większość zaś nietylko znajduje się w nie- 
anaskach, jak to już wielokrotnie powiedziano, 
lecz utworzyła ze siebie klikę, która choe owła- 
dnąć wszystkie sorawy miejskie we własnym in- 
teresie (prawda!) i rządzić miastem, jak się jej 
podoba. Słabsi musieli uledz tej kliee i są jej 
niewolnikami (brawo), bo klika ta zwróciła się 
do urzędników, cheących stać na uboczu i pełnić 
awe obowiązki, z wezwaniem: albo z nami, albo 
my przeciw tobie! — więc też słabsi uledz mu- 
sieli (prawda!). Ta klika tem jest niebezpiecz- 
niejszą, iż głosi, że ona jest podporą Prezydenta 
i dlatego do niezdecydowanych urzędników się 
odzywa: albo jesteś z nami, albo przeciw Prezy- 
dentowi! Nie radzę jednak p. Prezydentowi pole- 
gać na tych przyjaciołach (brawo!) i wkrótce 
zdaje się, będzie miał możność przekonania się 
o ich przyjaźni. Najlepiej charakteryzuje - przy- 
jaźń tej dwugłowej kliki ta okoliczność, iż we- 
dług głosu powszechnego, a na nim w podobnych 
wypadkach polegać można, członkowie tej to kli- 
ki w stałej rubryce, otwartej dla p. Prezydenta 
w Djable, opisują go w najhaniebniejszy sposób. 
Gdyby opisywano życie prywatne p. Prezydenta 
w ten sposób, ubolewalibyśmy, jak ubolewa każ- 
dy uczciwy człowiek, gdy widzi, że ktoś niesłu- 
sznie został napadniętym. Lecz oni napadają na 
Prezydenta, jako Prezydenta miasta, — a więe 
z oburzeniem musimy to potępić, bo podkopują 
powagę Prezydenta, to jest naczelnika naszego 
(brawo !): l z 

Jako drugą illustracyę tej dwulicowości, przy- 
toczę najświeższy artykuł Przemysłowca, w któ- 
rym między innymi skandalami, dotyczącymi Ma- 
gistratu, jest powiedziane, że w ekonomacie miej- 


skim panuje wielki nieporządek, że p. Prezydent u- 
jął tę sprawę w swoje żelazne ręce i że na czele 
ekonomatu postawi innego urzędnika, Zdawałoby 
się więć z tego ustępu, że owe żelazne ręce po- 


rządek; ale jeden wiersz niżej, czytamy, iż miał 
p. Prezydent otrzymać jakiś bilecik z poleceniem, 
i wskutek tego zostawił tego samego urzędnika 
na tej posadzie! Tak więc w dwóch wierszach 
jest napisane, że p. Prezydent ma żelazne ręce 
i że jakiś bilecik wystarczy, by pozostawić nieład 
w dawnym stanie i poświęcić dobro gminy ze 
względu na bilecik, 

Wprawdzie twierdzi p. Prezydent, że mu tru- 
dno dojść, kto jest autorem tych obelżywych ar- 
tykułów, ale ja mu w tej mierze dam radę: nie- 
chaj uważa, na tych urzędników, którzy nie nie 
robią (brawo!) — bo im mniej który robi, tem 
więcej artykułów pisze. W Magistracie znajduje 
się istna ajeneya niektórych dzienników, a jeżeli 
p. Prezydent idąc za głosem publicznym zestawi 
dowód tylko ze zbiegu okoliezności i winnego 
ukarze surowo, to Rada nietylko mu nie zarzuci 
niesprawiedliwości, ale mu owszem przyklaśnie 
(brawo!). 

Klika ta jednakże nie ogranicza się na rządzie 
w Magistracie — ona postanowiła rządzić całem 
miastem i zrobić Radę zawisłą od siebie. Aby 
osiągnąć ten cèl, wydała hasło: precz z inteli- 
gencyą! (brawo! — tak jest — to prawda) — 
bo inteligeneya jej nie na rękę — ona jej pa- 
trzy na palce, one strzeże dobra miasta. 

Ażeby stawić eokolwiek przeciwko inteligencyi, 
podbechtuje ta klika przemysłowców, sieje waśń 
w społeczeństwie naszego miasta, rzuca zarze- 
wie niezgody między warstwy, które do dziś 
dnia w zgodzie żyły i harmonijnie nad dobrem 
miasta pracowały, Bolesnem to jest, że kilku u- 
rzędników, żyjących z funduszów miejskich (bra- 
wo!) chee owładnąć przemysłowców i użyć ich 
za narzędzie, do swoich celów, przedstawiając Ra- 
dę miejską w jak najgorszem świetle! Oburzają- 
cem jest, że klika ta wydała hasło: preez z in 
teligencyą! — w naszem mieście, które przez oa- 
łą Polskę uznane jest za moralną stolicę i za 
przybytek najwyższych zakładów oświaty, w któ- 
rem uniwersytet Jagielloński rokrocznie setki mło- 
dzieży wykształconej wysyła do wszelkich dziel- 
nie Polskiy| Akademia Umiejętności z całej Pol- 
ski skupia siły naukowe do wspólnej pracy. Nie- 
cne zabiegi tej kliki nie odniosą jednakże skutku, 
bo warstwy te, do których się udaje, znajdą za- 
wsze tyle patryotyzmu, i miłości dla miasta, iż 
zobaezą drogę uczciwą do pracy około dobra 
miasta. 

Jakże wdzięcznem może być pole dla Magistra- 
tu, gdyby się uczciwie i gorliwie zajmował obo 
wiązkami, jakie mu statut i ustawa przemysłowa 
względem przemysłowców nakłada. ts BA ezu- 
wać i rozwijać szkoły przemysłowe, mógłby ini- 
cyować stowarzyszenia zarobkowe, zapasowe i spo- 
żyweze; mógłby czuwać nad wychowaniem i roz- 
wojem terminatorów; jednakże o tych pięknych 


obowiązkach ani pomyśli ta klika; a właśnie xa] koń 


taką pracę rzemieślnicy byliby im wdzięezni. O- 
na woli bałamueić, ociemniać, by wzniecić walkę 
między warstwami i w niej szukać korzyści dla 
siebie! (brawo!). 

Skoro taki jest stan Magistratu, jak to właśnie 
określiłem, to nie można powiedzieć, iż jest do- 
brym i jego ezynów usprawiedliwiać, lecz sobie 
należy postawić pytanie, eo czynić dalej należy? 
Zdaniem mojem, należy nawrócić stanowisko Ma- 
gistratu, na tory statutem wskazane, trzeba go 
silną ująć ręką, czuwać, by wykonywał uchwały 


Rady, by gorliwie przygotowywał sprawy i exu-| 


wał nad ich postępem, a wtenczas przywrócon 

będzie harmony włowuńdi z Radą tak iż R 
da wspólnie z Magistratem i Prezydentem łącznie 
działać będzie nad dobrem miasta, Tego wymaga Ra- 
da miejska, i to są myśli, przezemnie podane, 
nad któremi Prezydent troskliwie zastanowić się 
powinien, bo to dla dobra miasta potrzebne 
(przeciągłe oklaski). 

Po mowie tej przyjętej z ogólnem uznaniem, zabrał 
los r. m, Zaremba, xbijajge stanowezo ze sta- 
nowiska technieznego twierdzenia p. Niedsialkow- 
skiego, eo do trasy reguliekiej, mostu w ulicy 
Karmelickiej, piekarni Bartla, oraz budynku kasy 
Oszezędności, a poruszając, także na niekorzyść 
budownietwa, póminiętą przez nie w obronie spra- 
wę domu po ś. p. Rydzowskim. 

Zabiera głos r, m. Domański. 

R m. Dr Domański: Po tak wymownych 
słowach mych poprzedników, niewiele dodać po- 
trzebuję. Przedewszystkiem odpowiem p. Niedział 
kowskiemu. I tak co do trasy wodociągowej nad- 
mienić wypada, że trasa budownietwa z trasą p. 
Klugera na całej przestrzeni między Regulicami 
a Olszanieą nie schodzi się nigdzie, prócz właśnie 
Olszanicy i Regulie, i że p. Niedziałkowski bro- 
nige się nie dodał, iż trasa p. Klugera jest tań- 
szą o 180,000 złr. od trasy budownictwa miej 
skiego. Z nieodpowiedniej trasy atóli nie robię za- 
rzutu p. Niedziałkowskiemu, bo budownietwo miej- 
skie robiło zapewne tak, jak umiało. a że nie u- 
miało lepiej, nie jego w tem wina. Inaczej rzecz 
się ma jednak z innemi zarzutami, zrobionemi 
Niedziałkowskiemu. Z tych na jedne p. Niedział- 
kowski całkiem nie odpowiedział, na drugie od- 
powiedział wymijająco. Co do sprawy gzymsów 
w realności prof. Teichmanna, mówił p. Niedział- 
kowski o swojem prywatnem zajściu, ale nie po- 
wiedział, iż gzymsy burzono niepotrzebnie, a że 
burzono niepotrzebnie, najlepszy dowód w tem, 
że gzymsy pozostałe trzymają się bardzo dobrze. 

o do mostu, murowanego w ulicy Karmeliekiej, 
p. Niedziałkowski powoływał się niewłaściwie na 
p. Moraczewskiego, ponieważ plan ogólny podpi- 
sany jest przez p. Niedziałkowskiego, a planów 
szezegółowych nie było, bo przecież Świstka z li- 
niami, ołówkiem nakreślonemi, za plany uważa 
niepodobna. Co do budynku do Kasy Oszezędno- 
ści należącego, wina budownietwa pochodzi z pro- 
stego niedbalstwa. Według obowiązujących prze- 
pisów, nadzór nad prowadzeniem budowli należy 
do Magistratu, ezyli do budownietwa miejskiego. 
U nas nadzór ten odbywa się nader niedbale. — 
Ztąd strony nieraz wykraczają przeciw planom po- 
twierdzonym. 0 tem bardzo często nikt z budo- 
wnietwa nie wié. Gdy przychodzi po ukończeniu 
budowy do odbioru, „Magistrat robi trudności ; ztąd 
rekursa do Rady miejskiej, 
nomiezna nieraz przychylną musi dać odpowiedź, 
bo cóż ma robić, gdy budynek skończony i zmia- 
na w nim 'niemożebna. A gdyby budownietwo miej- 
skie pełniło należycie swe obowiązki, nie mogły- 
by trafiać się tego rodzaju sprawy, jak sprawa 
budynku Kasy Oszezędności. 

Na zarzut w sprawie rekursu co do przebudo- 
wania domu w uliey Mikołajskiej, nie p. Niedział- 


gruchoczą tego urzędnika, sprawiającego niepo- | p 


na które sekeya eko- |; 


Rada miejska, by dla uniknienia moga hr ra 
al rozpo- 


pozwolił na YA A i x ~ 
iej, że sekcya, domagając sie 
nad gbłoreg visual 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 lutego. 
Rada miasta odbędzie jutro w sobotę dnia 16 


się szczegółowe obrady nad budżetem, 


wiciel stanu nauczycielskiego. Wymienić wszystkich, 
co śpieszyli uczcić księcią Kościoła, którzy tak cięźkie 
przetrwał katusze, niepodobna; powiemy tylko, że 
nie brakło tam także i dam, które składały czci- 
godnemu jabilatowi świeże kwiaty. 


odebrano adres ajencyi przewozowej do Ameryki, 
Artura Landau, przeciw któremu wytoczono śledz- 
two, a który już był pociągany do odpowiedzial- 
ności za ułatwianie wychodźtwa. 

— Na cel balu akademickiego nadesłali w dal- 
szym ciągu: X. J. Dłagoszewski 5 złr., J. Mgn. re- 
ktor Heyzmann 15 złr., p. Nathansohn 25 złr., N. N. 


25 złr., hr. Hel. Husarzewska 25 złr., hr. Karolina 


Husarzewska 25 złr., X. prof, Chotkowski 5 złr., p. 


Polczyński 3 ruble, p. H. Hilbert 3 złr., p. Wilko- 
éfszowski 5 złr. 


Bal akademicki, jak o tem doniosły już plakaty, 


odbędzie sig w sobotę d. 16go. Tego samego dnia 


mial być dany wielki bal „pod Baranami,“ Komi- 
tet przekonany, że w ten sposób sprawa jego na- 
rażoną byłaby na znaczny uszczerbek, udał się do 
hr. Adamowej Potockiej z prośbą, by swój bal od- 
łożyć raczyła. Dostojna Pani przychyliła się łaska- 
wie do tego przedstawienia i tym czynem wspania- 
łomyślnym zwiększyła widoki powodzenia balu aka- 
demickiego. 

— Na Rea akademickim e Sp 
jgospodarzy prócz wymienionych już poprzednio: pp. 
Dr Faustyn Jakubowski i zyk uniwersytetu Dr 
Jerzy hr. Mycielski, 

— Tarnów 14 lutego. Bal ná korzyść wetera- 
nów zr. 1831 odbył się wczoraj z niebywałą w Tar- 
nowie od lat świetnością, Piękne sale w kasie Oszczę- 
dności zgromadziły doborowe Towarzystwo, przewa- 
żnie z obywatelstwa wiejskiego złożone, Bal rozpo- 


b. m. publiczne posiedzenie, na którem rozpoczną 


— Jubileusz X. Biskupa Krasińskiego. 
Deputacye i odwiedziny osób, życzenia składających 
Najprzewielebniejszemu X. Krasińskiemu, Biskupowi 
wileńskiemu trwały wczoraj od poładnia do g. 5. 
Oprócz wymienionych wczoraj korporacyj, składa- 
jących hołd zamieszkałemu po długiem wygnaniu 
w mieście naszem Pasterzowi, przybyli: Rektor Dr 
Heyzman wyrazić życzenia w imieniu całego Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, JE. p. Paweł Popiel, i- 
mieniem Towarzystwa św. Wincentego a Paulo, a 
pp.: Antoni Kłobukowski i hr. L. Dębicki imieniem 
Redakcyi Czasu, oraz p. Hago Zathey, jako przedsta- 


— Emigracya do Ameryki. Policya tutejsza 
p. | przeszkodziła wyjazdowi do Ameryki włościan z po- 
wiatów Jasielskiego, Pilznieńskiego i Gorlickiego, po- 
nieważ nie posiadali ani dostatecznych na podróż 
fanduszów, ani legitymacyj. Od jednego z jadących 


Repertoar teatralny. 
W sobotę 16go: Mieszczanie na prowincyi, 
komedya w 5 aktach, W. Sardou. Benefis p. Frenkla. 
W niedzielę 17go: Kościuszko pod Ra» 
cławicami, Anczyca. 
Ww. nieustą Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
W R STORAGE 
ej do — w e 
dzie powszednie 30 centów. del My 5 
Techniczno - u Frensi- 
otwarte codziennie od g. 109] ej z 4 
W niedziele od 10ej do 26j s 
artoryskich we wtorki i czwartki 


czął polonezem p, Stanisław Jordan Stojowski, of- 
cer b. wojsk polskich, z p. Sewerynową Kisielewską 
ze Słupca. Do kadryla stanęło 80 par. Niedziw, że 
zabawa przy wykwintnej uprzejmości protektora balu 
ks. Eustachego Sanguszki, tudzież gospodyń i go- 
spodarzy, przeciągnęła się do rana, Każdy wyniósł 
z niej miłe wspomnienie, odświeżając dawne i na- 
wiązując nowe stosunki i znajomości. 

— (Gaz, Narodowa pisze: 

„Sprzedaż Horodenki. Gazeta Polska w Qzer- 
niowcach doniosła mylnie, jakoby ks. Sapieha ku- 
pił od bar, Romaszkana Horodenkę za 1,700,000 złe., 
w ten sposób, że dał za nią Hniliczki i stosowną 
dopłatę. Dowiadujemy się, że wiadomość ta niema 
żadnej podstawy. Ks. Sapieha zamierza nie nabywać 
już żadnych dóbr więcej w Galicyi, a Horodenki 
szczególnie nie mógł mieć nawet wcale na oku.“ 

— Teroryzm socyalistów. Narodni Listy do- 
noszą z Senftenbergu: Niedawno przybył tu ele- 
gancko ubrany nieznajomy mężczyzna i zapropono- 
wal b. kanceliście adwokackiemu K, przesyłanie ko- 
respondencyj do pisma socyalistycznego za wysokie 
honoraryum. K, nie przyjął jednak propozycyi j obcy 
opuścił miasto, nie czyniąc w tym celu dalszych 
kroków. W parę dni później zakomunikował K. 
izraelicie B>ckowi publicznie cel owych odwiedzin 
i dodał, że nieznajomy mówił, że w Senftenbergu 
trzy osoby, między innemi Beck, jako znany li- 
chwiarz, przez Komitet wykonawczy na śmierć są 
skazane. Na żądanie Becka, doniósł o tem K. do 
policyi. Niebawem otrzymał potem Beck pismo zWie- 
dnia z podpisem: „Komitet wykonawczy,* w któ- 
rem przesłany mu został wyrok śmierci, Wskutku 
tego znajduje się ladność miasta w łatwo pojąć się 
dającem wzruszeniu. 

— Straszny wypadek zdarzył się w tych dniach 
na rzece Cisie między Domradem s Czigandem 
na Węgrzech. Według depeszy z Pesztu, orszak we- 
selny, złożony z 85 osób na 7 wozach, usiłując prze- 
być tę rzekę po lodzie, załamał się i z wyjątkiem 
jednego muzykanta, cygana, wszyscy ci nieszczęśliwi 
utonęli. 

— Podział majątków. Do jednego z wielkich 
finansistów francuskich przybyła deputacya robotni- 
ków pod przewodem socyalistycznych agitatorów. 
Bankier deputacyę przyjął i zapytał czego żąda. 
„Jest we Francyi zawiele bogaczów — rzekł przy- 
wódzca deputacyi — i jest za wiele ubogich, nad- 
szedł czas podziała majątków na równe części.* — 
„A wieleż sądzicie, moi przyjaciele, wynosi mój ma- 
jatek?“— odrzekł fiaansista z największym spoko- 
jem. — „Z pewnością około 20 milionów franków* 
odpowiedziano. Bankier na to zawołał kasyera i 
rzekł doń: „wypłać pan każdemu z obecnych po */, 
franka. Jest bowiem 40 milionów Francuzów — więc 
na każdego Francuza przypada z moich 20 milió- 
nów po 1/, franka.“ 

— Hrabina Donnersmarek i Napoleon III. 
Z powodu niedawnej śmierci hrabiny Henckel Don- 
nersmarck, dzienniki paryskie są przepełnione ane- 
gdotami z jej życia, zwłaszcza z epoki, gdy jeszcze 
jako margrabina Paiva za cesarstwa należała do 
świetnej plejady gwiazd ówczesnego towarzystwa, 
zgromadzała w swoim salonie przedniejszych przed- 
stawicieli politycznego, artystycznego i literackiego 
świata, a Napoleon III bywał niejednokrotnie jej go- 
ściem. Słynne były jej pamiątkowe obiady, na któ- 
re zapraszała zwykle tylko dziewięć osób, najczę- 
ściej literatów i artystów. Po obiedzie goście po- 
zostawali zwykle na gawędkę, która przeciągała 
się długo w noc. Arseniusz Houssaye opowiada za- 
bawne zdarzenie na jednem z tych piątkowych 
przyjęć: „Było to już po północy, — pisze on — 
gdy naraz kamerdyner zaanonsował: „Jego Cesar- 
ska Mość!* Zapanowało milczenie, tak, że słyszeć 
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do zakrystyi. 
— D. 14go lutego pochmurno, chwilami trochę 
śniegu; term. od 0'6 doszedł do 8'4 O. Barometr 
opada; o g. Tej rano d. 15go stan jego był 752-4 
millim., term. 1-2 O.— Wiatr wschodni, 
— W sobotę d. 16go lutego: $. Jalianny p, m. 


Wiadomości artystyczne, Uleraskis, 
4 naukowe. 


W krakowskiem Towarzystwie technicznem od- 
był się w d. 11 lutego r. b. odczyt prof. Lindquista 
„o architekturze.* Pomijając słusznie działalność 
narodów przedhistorycznych, zaznaczył prelegent 
wartość budownictwa klasycznego Greków i ich sy- 
stemu poziomego; Rzymianom zaś przyznał zasługę 
wprowadzenia sklepienia w konstrukcyi architekto- 
nicznej, co umożebniło im wykonanie dzieł, które 
przy niezaprzeczonych zaletach artystycznych ogro- 
mem swoim przewyższyły budowle Greków. Archi- 
tektoniczne koncepcye Greków cechuje finezya wy- 
kończenia i artyzm w najdrobniejszych szczegółach; 
Rzymianie odznaczają się przedewszystkiem kon- 
strukcyą techniczną i rozmiarami. Rozwijając dalej 
myśl koncepcyi budowniczej, dochodzi prelegent do 
zdania, iż styl romański pierwszy dopiero osią- 
gnął pożądany związek zewnętrza budowli z wnę- 
trzem. Przechodząc do gotyki, omawia jej ten- 
dencyę pionową, częścią z potrzeby konstrukcyjnej, 
a częścią z ducha czasu wynikłą i przeciwstawia 
jej wprost przeciwny kierunek w epoce renesansu. 
Kończąc, nadmienił prelegent o konieczności ekle- 
ktycznego działania w naszych czasach. 


Obraz historyczny p. A, Krzesza, jednego 
z najzdolniejszych uczniów Mistrza Matejki, p. n. 
„Bitwa pod Orszą,* o którego treści i niemałych 
zaletach podaliśmy już na tem miejsen szczegółową 
wzmiankę przed kilku tygodniami, jest już wyko- 
nany ostatecznie — i dziś właśnie został umieszczo- 
nym na Wystawie w salach krak. Towarzystwa Przy- 
jacioł Sztuk Pięknych, gdzie jednak oglądać go bę- 
dzie można przez dni kilka zaledwie, bo przed upły- 
wem tygodnia młody artysta wyśle swą pracę na 
wystawę do Wiednia. 


„Hajota Poezye* Warszawa 1884 str. 176. Nie- 
dawno mówiliśmy o wdzięcznych nowellach młodej 
i sympatycznej autorki — dziś mamy przed sobą 
wiązankę poezyj — a jóśli się nie mylimy, już nie 
pierwszą, bo brak im wiosennej świeżości, wiary 
w świat, miłość i szczęście, Oto otwieramy na chy- 
bił trafił: 


Ja ci się przyznam, że wierzyłam chwilę _ 
W błyśnięcie gwiazdy na pochmurnem niebie, 
W przetrwanie śladów na ruchomym pyle, 

W obfitość kwiatów na skalistej glebie, 


Wierzyłam różom, że nigdy nie zbledną, 

Wierzyłam lilijom, że ich nic nie skala. 

Och! bo ja miałam wiarę w tę rzecz jedną, 
cheę, by rozmowa była prowadzoną dalej w tym a SE OS zje 
samym tonie co dotąd i o tym samym przedmio- 
cie“, „On chce, — wyszeptał do sąsiada Paweł de 
Baint-Victor, -— czyż i tu będzie się bawił w de- 
spote?* — „Najjąśniejszy Panie, — rzekł Sainte- 
Beuve, — rozmawialiśmy o kobietach, naszych wie- 
cznych nieprzyjaciółkach, to cała nasza polityka“, 
— „Panie Sainte Benye, — rzekł Napoleon III, — 
życzę panu w tejże powodzenia“, Był to złośliwy 
przytyk, gdyż Sainte Beuve w senacie należał do 
opozycyi. Dwóch orleanistów, obecnych na zebra- 
niu, póczęło odzywać się dosyć szorstko, Rozbroił 
ich, mówiąc: „Ci, którzy nie myślą tak, jak ja, o- 
śmielą mnie do przekonania ich, iż mam słuszność.“ 
Eugeniusz Delacroix znajdował się pomiędzy zapro- 
szonymi. (Cesarz uprzejmie odezwał sig do niego, 
iż Francya może być -: dumną, że posiada w nim 
malarza, który jest jednocześnie poetą. Delacroix 
odpowiedział skromnie: „My malarze, jesteśmy 
tylko kopistami i korzystamy z myśli innych. — 
Czemże jestem w porównaniu z Dantem, Szekspirem, 
Goethem lub Byronem“. Teofil Gautier niezadowo- 
lony, iż Delacroix nie wymienił Wiktora Hugo, do- 
dał: „Delacroix jest poetą, tak jak Wiktor Hugo 
malarzem*. Cesarz nachylił się do ucha margrabi- 
ny, zapytując, kto był ów jegomość z długiemi wło- 
sami, „Jakto, Najjaśniejszy Panie — rzekła mar- 
grabina — nie znasz Teofila Gautier, mego naj- 
lepszego przyjaciela? * — „Teofil Gautier", — za- 
wołał Napoleon — „urocze dzieła jego uprzyje- 
mnialy mi chwile samotności w Ham. Czytając je, 
zapominałem, iż siedzę w więzieniu“. Gautier sklo- 
nił się nisko głęboko wzruszony. „Spodziewam się, 
— odezwała się margrabina — iż tak znakomity pi- 
sarz zostanie senatorem za panowania Napoleona 
III“, — „Wszyscy pani przyjaciele zostaną senato- 
rami, a panią zamianuję księżną*. Poczem wstał 
zabierając się do odejścia. Margrabina «rę pr 
poprosiła go, by yet e Ss par 

ofie 

tchnąć po urocaystobela +: car ce 
bien embétant”. Na trywialne te słowa 


Ja ci się przyznam, że mi nagle potem 
Tęczowa bańka że ge bez śladu, 

I wtedy śnieg mi zdał się czarnem błotem, 
Światłość ciemnością, słodycz kroplą jadu. 


Więc poetką w. tym nastroju. snuje sielankę o 
brzydkiej zdradzie pięknej pasterki, która niepom- 
na przysiąg porzuciła grajka dla kmie*ego syna — 
w ogóle nie dowierza stałości serc kobiecych, i nie; 
radzi wystawiać ich na próbę, bo próba rozdziału 
kończy się albo małżeństwem z innym, albo pogrze- 
bem. Lecz nielepsza także i płeć brzydka —- a 
zawsze,w chac'e, czy salonie, zwycięstwo złota nad 
marzeniem i miłością. Ale to wszystko choć niby 
zatrute sceptycyzmu kroplą, rzucone z taką swobo: 
dą, że poznajesz ptaszka, który zawodzi tkliwie i 
rzewnie, ale akrzydelkami na gałązce trzepocze z u- 
ciechy. Z chw lowego nastroju wypadło także się- 
gnąć do mistrza tej melancholii przelotnej — a 
więc tłomaczenia z Mus'eta. Główną zaletą poezyi 
Hajoty jest swoboda w wierszowaniu i naturalność 
w toku myśli — n'c udanego, pic dla pozy — ale 
schwycone tylko przelotne wr żenie — czyta się to 
wdzięcznie, ale brak tej siły, która — zapisuje 
w pamięci czytelnika niezatartem wspomnieniem. 

Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla weteranów polskich z roku 1831 nadesłał 
profesor Dr L. Rydel 5 złr, 

Na cele balu akademickiego nadesłał p. Jan 
Kępiński ze Szczurowy 5: zły, 
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Sprawy sądowe. 


Zakladanie ksiąg gruntowych. 


Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie uczyniło w 
kwartale 1883 r. następujące postępy: 

Otwarto nowe księgi gruntowe: są 
I. W okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Ww ao pat w Gorlicach, dla 
gmin Gładyszów, Męcina mała i Pętna. © 

W sądzie powiatowym w Grybowie, dla 
gmin Biała niżnia i Czyrna. y 

W sądzie powiatowym delegowanym miejskim 
p Gila, za podejrzane po-|w Nowym Sąezu, dla gmin Łęki i Rąbkowa. 
siadanie kawałków żelaza; Józefa Olszówkę, za kra-| W e powiatowym w Starym Sączu, dla 
dzież paki z sieni; Józefa Tkacza, za pobicie; za|gminy Młodów. 
pijaństwo 4 osoby, II. W okręgu Sądu obwodowego w Rzeszowie 

Józef Jarocz, lat 30 liczący, bezżenny, “parbek, |] W sądzie powiatowym w Głogowie, dla gmin 
znalezionym został dzisiaj rano w stajni pod L. 6 Rogoźnica i Łąka II część. 
na Smoleńsku nieżywy, wskutku powieszenia się.| W sądzie powiatowym w Kolbuszowej, dla 
sa Jarocza odwieziono do Kliniki. amos od- Przedbórz i Zarembki. ho al " 

awal się pijaństwu. Przyczyna samobójstwa niewia- powiatowym w Leżajsku, dla gmin 

oma, AE Walka niedźwiedzka, 


poleona III i ucharakteryzowawszy się wybornie. 
pozwolił sobie zmistykować dostojne towarzystwo. 


Kazimierza eyjne. Straż policyjna 


gmin Dubas, 
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bro ¿+ ! AAA oc KRAK E a 


go syna (Orłow jest wdoweem), który przebywa 
przy nim, spodziewa się Orłow znaleść w Berli- 
nie lepsze warunki, W końcu wchodzą tu w grę 
tradycye domu Orłowów, gdyż już ojeies Orłowa 
był wybitnym mężem zaufania cara Mikołaja i 
cesarza, 8 podówczas króla Wilhelma. 

Twierdzeniu zaś Nat, Ztg, jakoby Giers z Wie- 
dnia wyniósł mniej dobre wrażenia, jak z Friedriehs- 
rub, zaprzeczono kategoryeznie w kołach rosyjskieb. 
P. Giers opuścił Wiedeń zupełnie zadowolony, 
z wrażeń tamże odniesionych, jak niemniej z -roz- 
mów z br, Kalnokym, a w wyższych kołach po- 
litycznych petersburgskich podzielają to zadowo- 
lenie ministra. którego stanowisko za bardzo sil- 
ne uważać należy. Petersburgski gabinet zna wy- 
łącznie pokojowy eel austro-niemieekiego sojuszu, 
ceni takowy i dopatruje w nim rękojmi dla'swo- 
jej własnej ściśle pokojowej polityki. Nie potrze- 
bujge wspominać otrójeesarskiem przymierzu, mo- 
żna jednak mówić o serdeczności trzech wscho- 
dnieh gabinetów, która w przeniesienia Orłowa 
do Berlina znalazła nowy wyraz, 


źliwem czynią, i dlatego żądaniu strony bez dal- NADESŁANE.) 
szych dochodzeń odmówić należy. 

$ 23. Do podania, jeśli chodzi o pożyczkę na 
posiadłość ziemską, należy dołączyć : 

1) najnowszy wyciąg hipoteczny ; 

2) arkusze indywidualne, opatrzone poświadcze- 
niem urzędowem co do zaszłych zmian w stanie 
posiadania ; 

3) wykazy z najnowszego pomiaru katastral- 
nego ; 

„4) poświadczenie odnośnego c k. urzędu po 
datkowego w przedmiocie opłacanych podatków 
i dodatków; ; 

¿5), polis asekuracyjne. eo do wysokości ubez: 
pieczenia budynków od ognia ; 

6) szczegółowy opis dóbr i budynków; 

7) inne wykazy lub dowody, z któryehby mo- 
¿na powziąć. przekonanie bądź o wartości dóbr 
przedstawionych na hipotekę, bądź o wysokości i 
jakości dochodów. 

Jeśli zaś chodzi o pożyczkę na dom ezynszowy, 
przedłożyć należy : 

1) najnowszy wykaz hipoteczny; 

2) certyfikat z fasyi czynszu, pobieranego w cią- 
gu ostatnich lat sześciu, lub jeśli dom jest now- 
szy, z epoki, odkąd jest zamieszkały ; 

3) S Atak w przedmiocie ubezpieczenia budyn- 
ku od ognia; i 

4) inne dowody wartości (jak:powyż. ust 7). 

-£ 24. Jeźli nieruchomość, pani oc da na bi- 
potekę, jest w nowych księgach hipotecznych za 
pisana, i te księgi już -prawomocenemi się stały, 

ra to okoliczność w klauzuli. urzędowej i wy- 
kazie hipotecznym zamieszezonej  poświadezoną 
być winna, natenczas odpada potrzeba przedkła- 
dania arkusza indywidualnego, 

Jeźli jednak terminy edyktalne ustawą z dnia 
25 lipea (1871 r., Nr. 96 dz. pr..p. przepisane, 
jeszcze nie upłynęły, a nieruchomość na hipotekę 
przedstawiona, była już zapisana w księgach hi- 
potecznych dawnych, wyszłych z użycia, naten 
czas: obok: wyciągu bipoteeznego z ksiąg nowych 
należy także przedłożyć wykaz z ksiąg hipote- 
'eznych dawnych, doprowadzony do dnia zamknię- 
eia tychże ksią 


d. 20 marca sekrotarz Towarzystwa ornitologiez- 
nego Dr G. Hayek w Wiedniu III. Marokkaner- 


gasse 3, 


W sądzie powiatowym w Przeworsku, dla 

gmin Mirecin i Tapczawka. 
sądzie powiatowym w Rozwadowie, dla 
gminy Radomyśl. ; 

W sądzie powiatowym del. miejskim w Rze- 
szowie, dla gmin Palizówka, Terliezka i Wulka 
pod lasem. 

W sądzie powiatowym w Strzyżowie, dla 
gminy Jawornik pod Niebyleem, 

W sądzie powiatowym w Tarnobrzegu dla 
gmin Trześń i Wielka wieś. 

W sądzie powiatowym w Ulanowie, dla gminy 
Zarzyce. 

III. W okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie, 

W sądzie powiatowym w Dąbrowy, dla gmin 
Gremboszów, Wola Gremboszowska i Kozłów. 

W sądzie powiatowym w Jaśle, dla gminy 
Wola dembowiecka, | 

W sądzie pówiatowym w Radomyślu, dla 
gminy Zdziarzee. 

IV. W okręgu Sądu obwodowego w Wadowicach. 

W sądzie powiatowym w Andrychowie, dla 
gminy Ponikiew. - 

W sądzie powiatowym w Kalwaryi, dla 
gminy Marcyporemba. 

W sądzie pewiatowym w Wadowicach, dla 
gmin Lgota i Barwałd dolny, 

V. W okręgu Sądu kraj, w Krakowie. 

W sądzie powiatowym w Bochni, dla gmin 
Bieńkowice, Buczyna, Dziewień i Swiniarów. | 

W sądzie powiatowym w Brzesku, dla gmin 
Doły, Eki i Przyborów. 

sądzie powiatowym w Liszkach, dla gmin 

RK 27 i real Wieliaze hi 

ie powiatowym w.W ielicz ee, dla gmin 

Jawozyos , Podstolice, Pawlikowice, Rzeszotary, 
Slawkowice, Sygneczów i Wola podłażańska. 

W sądzie powiatowym w Wiśniczu, dla gmin 
Wiéviez stary i Wiśniez miasto, ; 

Razem dla gmin katastralnych 52. . 

Z poprzednio wykazanemi (Czas Nr. 52) dla 
gmin katastralnych 1683; 

a w szczególności: 


W okręgu Sądu obwod, w Nowym Sączu dla gm, 318 


Reduty w Gmachu Teatralnym. 
Niedziela 17go lutego. Premiowanie masek. 
Niedziela 24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb. 
Wtorek 26go lutego. Pogrzeb karnawału. : 

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi- 
stym kierunkiem p. Wrońskiego począwszy 0d 
godz. llej wieczór do rana. — Bufet i restaura- 
cya p. Tylko, który dostarczać będzie piwa pró- 
sto z beczek. 

Cena wstępu 50 centów. 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
. w Krakowie. 
Wykaz zą miesiąc Styczeń 1884 r. 
Pozostałość z dniem 31-go grud. 
1 o: OPIO, PIO 141 
Wpłynęło w miesiącu stycz. 1884 - 92,576 o. 76 
Razem . 787,192 e. 90%, 
Wypłacono na 214 książeczek, 
z których 31 umorzono łączną kwotę 44,734 ce. 70 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 6 złr. 41 cent, 
Pozostałość z dniem 31-go styczn. 
1884 roku + +» + + + + + . 742,458 c. 20Y/g 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Wiednia: 


Koszta ez ią od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi: 

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
kowa 1 złr. 37 cent., 4 Podwoł k do Krako- 
'wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do owa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i e., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z clem i ekspedyc. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po Sokun porozumieniu sig. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za p kilo 
po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kpr 15:40 marek (9 złr. — ent.); owies 

ilo po' 14*— marek (8 złr. 19 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 29:40 marek (17 złr. 20 ent.). 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 14 lutego. Z Izby deputowanych. 
Minister skarbu oświadeza, że cofa projekt do 
é ustawy o podwyższeniu kredytu na r. 1883 na 

budowę odnóg galicyjskiej kolei transwersalnej. 

Wiedeń 15go lutego. Z Izby deputowanych. 
Po przemówieniu obu sprawozdawców komisyi, 
przyjęto wniosek większości w sprawie stanu wy- 
jątkowego 177, przeciw 137. głosom. | 

Wiedeń 15go lutego. Cesarz zwiedzal przed 
południem przez godzinę nowo urządzoną praco- 
wnię papierów państwowych prz „Postgasse.* 

Berlin 15 lutego. Cesarz odwiedził po połu- 
dniu małżonkę Szechenyego. 

Paryż 15 lutego. Liberté zaprzecza poglosos 
o.rozmowie między Ferrym a Sayem. 

Londyn: 15 lutego. Gordon donosi: Połącze- 
nie telegraficzne między Chartum a Shandy przy- 
wrósone. Gordon udaje sig do Chartum i sądzi, 
że rząd angielski może być spokojny o tę ezęść 


«mo». wBaomowie - 8801 Oyyznchomość zapisana w księgach hipoteosnych w. i ię, ż Inili sie od 
niriy p W Tarnowie wz ien PATa P <SSIQZAOEPNPOWOSDY Wykaz dochodów . Sudanu. Wszysey cieszą się, że uwolnili się, 

goh jeszcze nieprawomoenych, jeźli nie była SEA > . unii z powstańcami, która była tylko źródłem nie- 
x p À żę Boża ma > x m poprzednio zapisana w księga hipotecznych E Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. lo ei . ra 


wnych, nie może być przedmiotem zastawu dla Londyn i5go lutego. Ogłoszony przez rrąd 
plan Gordona w sprawie Sudanu proponuje, aby 
na tronach małych państewek osadzać potomków | 
lub zastępców byłych sułtanów i zostawić im wol- | 
ny wybór między niezawisłością a supremacyą 
Mahdiego. Gordon twierdzi, że posiadanie Suda- 
nu nie przyniesie korzyści. 

Londyn 15 lutego. Daily Telegraph donosi, 
że kredyt na operacyę w Sudanie wynosić będzie 
250.000 tuntów ster]. 

Charków 15 lutego. Byłemu intendentowi 


jenerał-porucznikowi Buszynowi, bytost pon - 
zaje 


ch sieja Do głosu w sprawie zawieszenia sądów przysię- 
Gospodarstwo handel i emysł. głych zapisali sig contra Steudl, Oppenheimer, Wie- 
P oai pz senburg, Auspitz, Wecber, cp Stourzh, Lö- 


blich, pro nikt, 


Od 21 do 31go | 
styoznia 1884 r. | 


Od 1go stycznia 


| 
do 20go stycznia | 402,868/85 91,025 6: 493,894 04 
h 3 cij Y 


7 Razem || 8447001881 — 141,598 9811 


Prezes Towarzystwa rolniczego okręgów 241,139/0: 53,571 
krakowskiego silicon Szanownyeh Oołedków: ha 
ogólne Zgromadzenie Towarzystwa, odhyć się ma; 
jące w piątek dnia 29 lutego r. b. o godzinie 10 
rano w domu sali Rady powiatowej przy ulicy 
Golgbiej pod L. 3 w Krakowie, 

Porządek dzienny: jo 

1. Odezytanie protokółu z ostatniego ogólnego 
Zgromadzenia. Bf e; 

2. Sprawozdanie z ezynności Wydziału za czas| 
od ostatniego Zgromadzenia Towarzystwa. 

3. Sprawozdanie komisyi w przedmiocie statutu 
kółek rolniczych. T AP 

Referent hr. Izydor Dzieduszycki.„63ł. Tow. 

4. Wniosek Wydziału o zmianę statutu. Towa- 

rzystwa rolniezego okręgowego krakowskiego. 
Referent Dr Brzeziński. ezł, Wydz, 
Rozprawy nad pytaniami: y 

5 Czy kto z rolników w naszym okregu róbił 
doświadezenia z paszą kiszoną w dołach i jakie 
osiągnął rezultaty? Te 

6. Czyli oprócz ziemniaków „Eirly-Roses* inne 
gatunki wczesne rolnicy w naszym okręgu upra- 
wiają i z jakim skutkiem? $ 

7. Cay ogólne Zgromadzenie. uznaje potrzebę 
poezynienia-starań u Wys. Wydziału krajowego, 
aby kosztem funduszu krajowego ustanowionem 
było w Krakowie filialne biuro melioracyjne dla 
wypracowywania właścicielom ziemskim planów 
de nasadniecia i odwodnienia gruntów. 

. Wybory: ; j 

a) Prezesa, b) Wiceprezesa, c) 5 ciu Członków 
Towarzystwa na bieżące trzechlecie; wreszęie 
dy 5-ciu Delegatów Towarzystwa okręgowego na 
ogólne zebrania centralnego Towarzystwa rolni- 
czego krakowskiego na r. 1884. i 

Przy tej sposobności upraszam szanownych 
Członków, aby zaległości składkowe za rok 1882 
i 1883, a ile możności także wkładki statutem 
ozpaczone za rok b'eżący przed ogólnem Zgro- 
a do kasy Towarzystwa naszego uiścić 
raczyli, 

Również + zer” szaaownych Członków, któ- 
rzyby cheieli przedstawić jakie wnioski lub py- 
tania do rozprawy na ogólnem Zgromadzeniu, 
aby takowe przynajmniej na 3 dni wcześniej do 
biura Towarzystwa nadesłać raczyli. 

Kuaków dnia 11 lutego 1384 r. 
A. Milieski, 


kownikowi Sabo i tytularnemu E 
wowi, doręczono akta oskarżenia z powodu 
żyć, jakich dopuszezali się przy dostarczaniu žy- | 
wności podczas wojny wschodniej, 4 
Kair 15 lutego. Dekret chedywa znosi Radę 


0d 21 do 31go 
stycznia 1888 r. 


Od 
do 20g0 stycznia 


DONT 


stanu. PA : 
Angielski statek pass przybył. do Buakim 
z 115 żołnierzami marynarki. | 

Wowy York 15 lutego. Ceny nafty zniżyły | 
się skutkiem spadku certyfikatów Uritd Pipe | 
Line. : | 


Kraków dnia 14 lutego. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI, Hr. R. Enbieñski z Babięj, 
3. Kotarski z Brzeska, bar. K, Saamenu, z Ustrzyk, 
K. Jaroszyńska z Podola, W. Wielogłowski, F. 
Gostkowski z Kongresówki, C. Bzowski z Niesz- 
kowa, B. Homolaez z Rzędowie, Zyg. Hermann 
z Rzepniowa, H. Kieniewiez z Mińska, E. von 
Vest, A.Seligmann z Wiednia, W. Struszkiewiez, 
A, Zak Skarszewski z Niemirowa, i 


Bank włościański. 


Dowiadujemy się, że w tych dniach zbierze się 
znowu komitet wykonawczy w sprawie Zakładu 
włościańskiego — i rozpatrzywszy przedłożone mu 
projekta likwidacyi — stanowcze poweźm'e po- 
stanowienia eo do dalszej swojej ¡akeyi,: Jakkol- 
wiek nie oddajemy się zbytniemu optymizmowi 
co do ostatecznych rezultatów, jakie komitet ten 
osiągnąć potrafi — to jednak uważamy dz'alal. 
ność jego jako będącą wielkiej doniosłości, wobee 
zachwianego zaufania — jakie w kraju eałym 
w stosunkach pieniężnych objawiać się zaczęło— 
a szkodliwy ten symptom widzieliśmy przedewszy- 
stkiem pomiędzy posiadaczami asygnat kasowych 
i książeczek oszezędności, którzy doznawszy za- 
wodu w Banku włościańskim — z pewną obawą 
o swoje mienie i z innych instytucyi tak we Iiwo 
wie jak i na prowineyi pieniądze wycofywać poczęli. 
Ukonstytuowanie się komitetu, nadzieja, że straty |, 
w Banku włościańskim ćboć w pewnej części po- 
kryte zostaną, przyczyniły się niemało do uspo: 
kojenia z natury bojaźliwych kapitalistów — pie- 
piądze wycofane z banków wracają do kas, z któ- 
rych wyszły, gdy pierwszy popłoch minął, a to 
dzięki przezorności zakładów naszych, które nie 
trzymając się weale terminów przepisanych wy- 
powiedzenia, wypłacały natychmiast wszystkie za- 
żądane kwoty, i tem okazały, iż na silaych opie- 
rają się podstawach. 

Wracając się do sprawy Banku rustykalnego, 
donosimy, że listy dłużne tej instytucyi 6 pret. 
podniosły się w Wiedniu do 60 złr., a 5 pret. 
do 54 złr., a to wskutek poleceń zakupna z Gali- 
cyi. Wielu bowiem dłużników -Banku korzystać 
chce z niskiego ich kursu, aby w listach spłacić 
swój dług. Przy tej sposobności zwracamy uwagę 
pragnących listami spłacać dług, iż najpierw 
rozpatrzyć mają, exy zaciggal dług 6-pret. li- 
stami, ezy 5-pret. W takich bowiem listach dług 
spłacać mają jedynie, w jakich został zaciągnięty. 
Powtóce, kupując listy, przekonać się mają, czy 
przypadkiem które z nich nie zostały wyloBo- 
wane, — gdyż wylosowanemi długu spłacać ni 


Kursa. — Wiedeń 15 lutego. 2 gods. 
30 m. — Renta papier. 79'75. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. 9495, — Renta srehr. 8035 


A R 
„Artykuły w Esialo „Nadecłone* mio posho 
ing od Medakcyi. l 


NADESŁANE. (28) 


Telegramy właśne „Czasu.“ 


aiowieck. 17225 — Akcye kolei „półn.-wsch. 
156:—.— Obligacye pyty PO, - 

prem. węgiersk. 11550 — e kolei Ko- 
szycko-Bogum, 14625, — Akcye kolei półm.-zach. 


6%, Listy zastaw. galic. u kredyt. Ziemsk. 

L Å. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 172.25 — 

Marki 59:30. — Ruble 117:37. — 570 

Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank —'—. 
Usposobienie giełdy stałe. 


Tajemnica, i 
Tylko wtedy jest człowiek zdrowym, jeżeli re- 
gatakiić wi i pożywia się. — Nierogularności 
jak: blednięe, niedokrewność, nieezystg krew u: 


Tryest 15 lutego. Austryacko-węgierski okręt 
żaglowy, będący własnością associazione maritima 
rozbił się w pobliżu Wexfordu, i zatonął wraz 
z towarami i ludźmi, - 

Berlin 15-go lutego. Do Kreuz Ztg donoszą 
z mija że książę Orłow opuści Paryż dopiero 


Obszerne spekta z le i i rowa do Petersburga jest 
Modna aóżżóć "Wars; violar prairie pł do naa, Powolanlo Seta cały 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta pudeł- 
ko po 70 eentów w aptekach, w Krakowie w ap- 
tece W. Redyka „pod Barankiem.* 


w związku z ważnemi zmianami w administracyi 


Listy P Mete „tę 4%, Listy Likwida. 
t. Polskie 90. — 

Pols o 54:25.— Akoye Kolei Karola Ludwika 

12412 — Akeye austr. kredytowe 529'—. 


NADESŁANE. _ 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


We wszystkich wysypkach zjadliwej i uporczy- 
wej natury, które występują jako symptomatyczne 
objawy drugiego peryodu skrofałów, tylko jodan 
żelaza znajduje najkorzystniejsze zastosowanie. 

Same środki jodowe, ałbo same środki żelaziste 
miernie działają, a zaś jodan żelaza sprawia skut- 
ki nadzwyczajne. ; 

Pigułki Blancard'a opatrzone etykietą zieloną i 
podpisem wynalazcy stanowią środek bez zarzutu 
pod wzgłędem czystości, również jak pod wzglę- 
dem 'zabezpieczenia od rozkładu; pozyskały za- 
tem upoważnienie Komitetu Lekarskiego w Peters- 
burgu i potwierdzenie paryskiej Akademii Medy-|P 
cznej. — Prawdziwe pigułki Blancard'a sprzedają 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ca Pi Galicyjskiej de na według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda „według zega- 
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow- 
skiego). 

w” Odehodza z Krakowa: 


Do Lwowa: 


Bank krajowy. 


Bank krajowy podaje do wiadomości, że otrzy. 
mawszy w dniu 8 b. m. od Wydziału krajowego 
upoważnienie do utworzenia isisi hipoteezne- 
go, rozpocznie z początkiem następującego półro- 
sza, udzielanie pożyczek hipotecznych w 4'/ę-pro- 
centowych listach O osiada do 
przepisów o Hobito pożyczkach ustanowionych, a 


przez gazety krajowe już ogłoszonych = AS SD ages wadi oe 

. i : $ : raków azd; . ._ 13 » se 
Pragnąc, aby wydawanie rseczonych pożyczek można. si came flakonikach lub ce a ni- Lavów przyjazd: - 9, wieci. Br rano 1 poro 
rozpocząć się mogło już wlipeu r.b., Bank kra: y næ wagę: (59-1) Do, Lwowa i Tm a 


jowy od dziś przyjmować będzie podania i do: 
wody, wskazane w $820, 21, 23 i 24 regulaminu, 
przez Wydział krajowy z dnia 7 i'8 kwietnia 
1883 r. uchwalonego, i dlatego osnowę tych para- 
grafów podajemy: `. 

g 20. W oddziale hipotecznym załatwiać bę- 
dzie Bank krajowy żądania o udzielenie pożyczek 
hipotecznych. ; 

Podania pożyczkowe Winny obejmować: 

imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkanią stro- 
ny interesowanej ; 


NADESŁANE. (557) 


Neue freie Presse pisze o eukierkach z babki 
zaostrzonej: C. k. uprzyw, cukierki z babki zao- 
strzonej i takiżsam sok, które na pierwszej wie- 
deńskiej wystawie kucharskiej odznaczone zostały 
nietylko pochwałą cesarza, lecz także i medalem 
brązowym, coraz więcej się rozszerzają i zyskały 
już znaczny odbyt, szos ego nio] z powodu swego 


Ze Lwowa i Tarnowa lokalny. 
ik e oi 
prz '5 wiocz. 
Lwów odjazd 6:15 rano. 


wynik nie jest mi wiadomy. Na tẹ bardzo ważną 
okoliezność raczcie w artykułach swych zwracać 
uwagę kuratora Dra Marchwickiego i komitetu 


y ; : po. | doskonałego skutku w kaszlu, chrypce, cierpie- 
wysokość żądanej pożyczki, oraz szasokr jaj |pemoonionego, "gdt, piron, e, otero, Ba piach si) piersi, Jedynie prada są do ba m vienen ire oud: GU wem. 
umorzenia; kladu kredytowego włościańskiego pozornie zna- bycia we fabryce L. Haist w Wiedniu, tudzież latego, że posady swej w Par raków przyjazd : 7:35 wieoz. 


; cyą | FWiednia : : 7 : mieszañy: ? 
używał nigdy do kokietowania w A (teza zk Wieden, odjazd: 8 r i opcją pa mt 
ków przemawiał on otwareie i stanowczo w obro- przyjazd: 942w.  8:0w. 11's p.p. 945 rano 
nie najlopszysh stosunków między Rosya 1 Niem- 
ogłoszenie wymienionej fabryki. Cukierki te za-[cami, i zawsze swoim osobistym wpływem dzia- 
wierają w sobie. oprócz zupełnie czystego cukru | łał, jeżeli tylko chodsiło o rozprószenie groma- 
jedynie uznane za najlepsze i PR eczniejsze | dzących się chmur. > cs 1 

aptękarskie zioła górskie. Odznaczenie ich na wy-| Przeniesienie do Berlina 0 powiada również 
stawach i ta okoliczność, iż raz kupujący ten wy- | bardzo tra plis być bli- 
rób w, potrzebie zawsze powraca do nie. naj-|żej swojego starszego y KSÓry, JaK już wspo- 
¿Ade poleceniami, F cien j Anaao, bawi w Rosyi; dla edukacyi zas młodsze- 


prawie we wszystkich aptekach i handlach w Au- 
stryi- Węgrzech, a prawdziwość rozpoznać można 
natychmiast po protokółowanym znaku ochron- 
nym, — względem którego zwracamy uwagę na 


dokładne określenie ofiarowanej hipoteki, oraz | A t c ego | l 
pierwszeństwa hipotecznego dla żądanej pożyczki, to więkesy— nik: w = być: popi 
kategoryę listów, w jakich stroną „intereso wana . Nar. 
pragnie mieć sobie pożyczkę. doliczoną-,, wreszele 
wartość ofiarowanej na hipotekę nieruchomoś61. 
$ 21. Wszelkie podania ,o udzielenie pożyczek 
lub nabycie wierzytelności hipotecznych , rozpa- 
truje przedewszystkiem doradca prawny dlą zbada- ‘i 
nia, czy „nie zachodzą pod względem  prawnym|z pierwszym międzynarodowym kongresem orni- 
takie przeszkody, . któro: bez, względu -pa wartość |tologów, który obradować będzie od d. 16 do 23 
ofiarowanej hipoteki, udzielenie pożyczki niemo-lkwietnia, Zgłoszenia na wystawę przyjmuje do 


Towarzystwo litaj | 
rzystwo o giezne w „Wiedniu 
pod protektoratem Aria Se trony areyksięcia Ru- 
dolfa urządza tamże ogólną ornitologiczną wysta- 
wę od daia 4 do 14 kwietnia b. r. w. połączeniu 


dde de Lig zh osob. 5'45 wiecz. mieszany 
nia: osob. pośpiesz.  mieszan! 
Kraków odjazd 5:,, ran. 6's ran. 9 ran. E w. 3. pop. 


Do Prus: O godzinie sh rano osobowy. 
¿ pośpieszny. 
Wrocław przyjazd o godz. 3 po old 
Berlin % » 10 wieczór. 
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Lokaj ereire] Prosba o wsparcie famili SPRAWOZDANIE IM. WALNE ZGROMADZENIE 


ktyczny, sumienny i pracowity, poszukuje w niedostatku żyjącej. z dochodów i rozchodów*"Tówatzystwa św. Sálomei 0d dnia 1 stycznia 


od 1 marca lub 1 kwietnia b. r. posady. J do ostatniego grudnia 1883 r. CZŁONKÓW 
Może się wykazać chlabnemi świadectwa-| W górnym Szlązku tula się, opuszczony Dochód: Rozchód Stowarzyszenia pożyczkowego 
mi i poleceniami. Żona jego zna się do-|od wszystkich, w wielkim „niedostatku bę-|Pozestałość z rokn 1882 . . . . złr. 1380 3|Bony na mięso . . . « : - + < f . 
= na kuchni i może na żądanie w|dący, Polak rodzony, uczciwy p. Różycki, | Dochód z loteryi na pitan „3 412 » 801 , e off E l oszczędności 
domu gotować. ekonom dawny, który pracując dopóki sił] +=... -  80BpOdareRiej a "nn ona E E ge z WY 66 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy |wystarezylo. od 1 stycznia r. b. bez wszel- |0% Naiprz wislebn‘ejszego q Bi- SRS... a a aad o 9 , zajemna „pomoc 
żę A Ą taf e j skupa k akowskiego . . , + Z loteryi gospod. Towarzystwa św. K Ę 
ul. Gołębiej pod L. 5, pierwsze drzwi |kiego zatrudnienia, przebywa w miasteczku |Od Jw. Hrabiego Badeniego , . —|- Wineontrgo.. ..« » + +5 * a w KMrynicy 
na dole, u Jana Kreizy, (606-1-) | Olesnie. Uprasza szanownych i kochanych | „ JW. Marszałka Qzarkowskiego "DRU | OP 00 ze ly i n ¿Es „reka nieoórom. w Sadeta zapisanego 
- |swych rodaków o momentalne wsparcie| » Wej Bzowskiej . . . . » . 2 POTES Pare”, 
Potrzebna zaraz nayezycielka Polka dla siebie i familii jego. Skoro tylko siły n Tohóreojekićj aż 4 A S M2 |odbędzie się dnia Zdgo lutego 
do Rosyi à y a jego pistoi. gotów jest na każdem miej- o a MIES SÁ Razem. p 1% 1884 r. o godz. 3ej popołudniu 
pos'adająca języki francuski, niemiecki i muzykę |geu pracą, zdatności jego odpowiadającą y Kncieñskiej . . . +. . = w lokalu Towarzystwa kasynowego 

2 fortepianie. — Zelnsié się motos do BIURA ; A : si s : = > y zaóweg 

T JĘDRZEJEWSKIEJ, ul Bracka L. 5. [577) |"'2YDanie sobie zarobić. e AA + w Krynicy, na które niniejszem 
3 Wszelkie dary, jakie serca Eora 0- K x ozna: 3 wszystkich P. T. Członków uprzej- 

Niniej iadamiam. że w domu Wgo Cie-|fiarowywać będą, przyjmie pod adresem: „ATZ ochód. . . złr. 19%5 c. $ E + 
chanowsciego przy ulicy Floryańskiej pod |C, W, Różycki, b. ea, Rosenberg|7e składek tygodniowych —, 72 Rózohód > 82M o es 
Nr. 3, w tylnym lokalu, przyjmuję (Ober Schlesien), [501-2-3] Razem . „ 1985 „ 891 Pozostaje . „ 1086 „ 43 Porządek dzienny : 

sterowników OBRÓT SKLEPOWY ROCZNY: Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu fun- 
na ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACYE, a przy- Dochód: Rozchód duszu Stowarzyszenia za rok 1883. 
- tem wydaję także . uwernantki 1 styczn'a został» gotówką . . . z'r. 17 e. 71 | Kupiono materyalów za . . . . złr. . 52 Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej 

obiady w abonamencie miesięcznym, | doskonałe w językach obcych i muzyce, | Wsprzedano rzeczy za . . . . „ 45] Wypłacono za oj = gi 3 „36 czynności za rok 1883. 

misnowic'e: poleca sumiennie (195-4-19) | Datok majskióp . + + »> n — | wypłacono sklepowe, = ; Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku 
obi. d z dwóch potraw kosz.uja . . złe 7 A © 6 ię ae Fe Ni. Czynez sklepu. . . . . . . . za rok 1883 

took p H gant Mrs. Emily Reisner’s Za sprzedaż masła . , . . « ; „14|Czynsz szwalni . . , . . . 7 ; : 

20:37 terech > x 21 O erstes Wiener Gouvernanten - Institut Darowane bilety . . . , . . +. A Oddano pożyczone . . . . ; + SA | Wybór trzech członków i zastępców 
Polecim sę. zat m łąskawym względom Szano- | 1 Wiedniu, Stock -im - Eisenplatz 3. Remauent zeszłoroczny nt 21 57 Pozos'ało gotówką , , . +2 SaL do Rady nadzorczej w miejsce wylo- 
wnej Publiczności, 1578-1-8) i Razem . „ 1160 „ 66 Razem . sowanych (lub ustępujących) $ 43 stat. 

E. Słoniowska, Z tych rozdano wdowom . . . . złr. 50 ©. Zatwierdzenie wybranych członków Dy- 
El ~ C. k. uprz. Wkładki członków honorowych , . złr. Ti e. 45] Druki i afisze . . . . . NJ? 39 rekcyi lub też zarządzenie ponownych 
; 3 (502) l . wyborów. 33 
:ą5Q kościaną t cukierki Helena z Mieroszowskich Darowska, Tekla z Wolffów Zachalkowa, Wybór Komitetu rewizyjnego na rok 
PZ TR ong 3 z babki p”ezesowa. kasyerka. 1884, ERA d 
parowana è wroniej Zmiana $ 7, 13 i 59 ustawy Stowa- 
E ; s . rzyszenia. 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem $ stopy XXI ed d t h Wnioski Członków. (602-2-3) 
31% do 4%/, azotu i 21 do 23%, kwasu | 4 ' . ' mi Z naro 0W al m ac in. 9) Wnioski Dyrekcyi. 
fosforowego, odznaczoną na wystawie ž 1 sok z babki L Wiraka ad gospodarezo -rolnicze urządza p dwudziestoletnich korzystnych RADA NADZORCZA 

Y . + y , m WI 18 . . 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem |= l ote ado EE LE "y "10 e 11 188 4 Stowarzyszenia pożyczkow. i oszczędności 
uznania, nabyć można albo u pod- pajskuteczniejszy środek na kaszel i chrypkę A . 1 CZETWCA T, „Wzajemna Pomoc“ 


i 1 paczka 10 ct. lepsze gatunki kach — > ; 
pisanych, lub w Agencyi dla Biets 40 ct. FO ct i 1 złe.; sok po 60 ut. i 1 złr. w Wrocławiu wystawę i tarz machin w Kryniey, dnia 12 lutego 1884 r. 


Rolników S. Mikuckiego| "0D i emt viny 4" | i sprzętów gospodarczych, leśniczych Br Alfons, Mesta iba. 


w Krakowie, Frau L. Haist, -i domowych. 

© wczesne zamówienia fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116. Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień tidziela radca gospodarczy Korn, w Wrocła- S KŁ A D R R 0 N | 

uprasza się. (605-1-)] Składy prawie wszystkich aptevach'i handlach | wiu, Matthiaspla*z 6; do niego należy adresowaé zgłoszenia najpóźniej do końca marca. 
: £ m; „__ |korzennych w Austryi- Węgrzech Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione, (8045-2-3) s POD FIRMĄ 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium | Zamówienia z prowineyi będą punktualnie Wrocław, w grudnin 1883 r. 

B $ hö 5 & F k | wykonane. (187-9-10, Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. D | | A N A 66 

. 9chónber ránke 99 
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. REPREZE w Krakowie, Rynek główny 


linia A—B, L. 39, 


|a| "| są z Mija === 0 
i sprzedaje broń palna, naboje do strzelb 
| i rewolwerów w różnych gatunkach , syste- 
temach i rozmiarach, proch, śrół, ma- 


szynki do nabojów i wszelkie przybory 
skórzane myśliwskie, oraz 


przy uliey Sławkowskiej pod Nr. 29 
jest do sprzedania. — Wiadomość u właś- 
ciciela tamże, bez pośredników. (576-1-4) 


puna orto 


Trawe miodowa 


własnej produkcy i, świeża i pewną, sprze- 
daje Zarząd dóbr w Ubrzeżu poczta La- 
panów, a w mniajszych ilościach p. Michnik 
kupiec w Bochni, 
T. gatunek po cenie zł”, 4 c. 50 
Lo, no PAL 
ra korzee wraz z wo:kiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu paraz 1. korcy, dodaje się 
jedtnasty korzec tezpłatnie, (603-1-18) 


ci ciała, cierpie= 


Używane 


stedowego, czekolada stodowa,-Zgeszczony: 


Jeżeli nasze ciało doznaje jakiej słabości, to następuje zawsze moralne zwątpienie, które prawdziwe angielskie i francuskie. 
choroby znacznie przyczynia i wyleczenie bardzo utrudnia. Wszyscy więc dobrzy i rozumni lekarze Wszystkie te przedmioty tylko w do- 
starają się o to, aby lekarstwami i środkami pożywczemi wpłynąć zachęcająco na usposobienie umy- brych gatunkach po przystępnych cenach 
slowe cierpiących. Temu celowi odpowiadają najlepiej z powodu nadzwyczajnej pożywności i swych gą do nabycia. 
wzmacniających własności słynne wyroby słodowe c. k. nadwornego dostawcy JANA HOFFA Zamówienia tak na broń jak i inne przedmioty 
i dlatego przyczyniają się w bardzo wysokim stopniu do gruntownego i szybkiego wyleezenia zna- przyjmuje i sumiennie uskutecznia za zaliezką po- 
cznej części niebezpiecznych chorób. Rzadka dobroć i prawdziwość części składowych Hoffa piwa Gztów: SS pies: A s: nabite 5 8 10) 
zdrowotnego An di e ps peo: ezokolady słodowej i piersiowych cukierków MERRY „e. zw 
słodowych i ich dobrze obmyślane i dobrze obliczone zestawienie osiągnęły lecznicze skutki i zape- 
wniają na zawsze świetne wyniki, które przyniosły im szybko uznanie i bl ich sławę w świecie. BOL ZEBOW 
Jego przyjemny smak wyniósł piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i słodową czokolade zdrowotną wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
do ulubionych napoi na stołach cesarskich, królewskich i innych książęcych, ich doskonałe i bardzo zaraz słynny LETON‘, gdy żaden inny 
lecznicze przymioty pozyskały wynalazcy znaczne ordery, odznaczenia i zaszczytny przydomek nad- środek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. a p, R. 
wornego dostawcy prawie wszystkich panujących cywilizowanego świata. Naukowe zakłady uznały Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (194-416) 
ich doskonałość i uwieńczyły przyznaniem najpierwszych medali, cierpiący wszelkich stanów, którzy 
z powodu ich leczniczych skutków wyzdrowieli, zarzucają fabrykanta najgorętszemi podziękowaniami - 
s m ai lekarzy polecają i przepisują je z najlepszemi skutkami, jak to z następnego wi- 

zieć można, 


Do wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu 
stodowego, nadwornego dostawcy prawie wszystkich panu- 
jących w Europie, c. k. radcy komisyjnego, posiadacza zło- 


LĄ 


es 


emu Jana iloffa są: ha-' 
„trudne trawienie. 


ych ez 


E syst 
SCi doin 
sc 


r, dur, niedokrewno 


zdrowotne Zz wycia 


dowe 


e AA mó. 


Jarmark wiosenny 


na konie, bydło i inne przed- 
mioty trrgowe przyp*da 


w Nowym Saczu 
w dniach 19 i 20 marca b. r. 


Z Magistratu król, wol, t obw. miasta} 
Nowy Sącz, d. 6 lutego 1884 r. 
(510-1-3) 


RESTAURACYA 


hotelu Victoria 
(kuchnia francuska) 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
bale, wesela, wieczorki i t. p. tak 
w lokalu hotelowym jakoteż do do- 
mów prywatnych, po nader przystę- 
pnych cenach. (474-5-10) 
A. Hieurteux i Sp. 


gu 
Wszystkie według systemu Jana Hloffa. 


ane byty wyroby sło 


zyw 


w Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Briiunerstrasse N. $8, fabryka: 


skrzelowy, suchoty, dolegli wo 


„cyenta, cierpiącego na piersi, okazały się niestety wszelkie środki i 

„Sane mu wreszcie przez lekarzy Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu stodowego oddaje mu 
„najlepsze usługi. J. Neumann, nauczyciel religii w Osterode. Pańska zdrowotna czoko- 
„lada słodowa i piersiowe cukierki słodowe uwolniły mnio od kaszlu. Aeśsin von Königs- 


+ 


ÍA 


piwo 


mi, w których u 
Fodowe cukierki piersiowe. 


4, , ” 1) 


a hemoroidalne, upadek si 


szel, reumatyzm © 
ni 


Choroba 
wyroby 


Jego Cesarska Mość Cesarz rosyjski 


lubi Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciąga słodowego (wynalazek i system Jana Moffa, którego główny bandel 
fabryczny dla Aus'ryi- Węgier jest w Wiedniu, Graben, Biiianerstras e Nr. 8). W swojej siedzibie letniej Carskoje 
Sioło każe go s bie często przesyłać przez swojego adjutanta hrabiego Szuwsłowa, aby się niem pokrzepić. Książ 
Oettingen - Wallerstein podnosi bardzo wysoko wartość wyrobów słodowych Jana Hoffa: „Uważam za mój 
obowiązek, zwrócić uwagę wszystkich cierpiących na tak lecznicz» wyroby słodo <e*. Królews:i radoa obwodowy 


Wysadki lub korzonki w wy- 
borowym najlepszym gatunku, z naj- 
lepszych ogrodów miasta Zatecza 
i okolicy, wczesnego lub późnego 
chmielu, rozsyłamy jak corocznie po- 
cząwszy 0d pierwszych dni kwietnia 
b. r. po bardzo przystępnych cenach 
i upraszamy 0 wczesne zamówienie. 


Gross © Úrley, 
handel nasion w Zateczu (Saaz) 
(419-4-6) w Czechach. 


so0scbem potwierdza się, co o tem lekarze mówią, że działa skutecznie na krew, hemoroidy i przyrządy oddechowe 
i do pożywania. D. R. 


Ceny na miejin w Wiedau: piwo zdrowotne z wyciągu słodowego: 6 butelek 3 złr., 13 bn- 
telek złr. 66 (od 13 batelek wzwyż opłatna dostawa do domu do wszystkich 10 okręgów), 
28 butelek złr. 12:68, 58 butelek zir. 2545, 120 butelek »łx. 5120 Ceny Jana Boff. wyrobów słodowych w prowiucyi 


A A 
Wysadki chmielowe. | 


SE SPSŁSESESESESESESESPSEŚE 


g słodowy, S 


a 


TIL zł. 1. 'Przy wiekszej ilości zniżka). Cukierki słodowe 1 woreczek 60 c. (także Y, i Y, woreczka. Pre- 
parow. mąka słodowa pożywcza dia dzieci | zir, Zgęszczony wyciąg słodowy 1 flakon złr. 117, 
także 70c. Mawa sfodowa paczka 50 1:0 c. Gotowa kąpiel słodowaą 80 ct. — Niżej 2 złr. nic stę 
nie posyła. — Pierwsze prawdziwe śluz rozwalnisjące Jana Hoffa piersiowe cukierki sto. - 


wyci 


Kawa! 


Znaczne zniżenie ceny. 


Statystyka 


w BOCHNI: J. Michnik; w BORYSŁAWIU: F. Hajeki; w BRZEŻANACH: A. Durst, Dombiúski apt.; w BUCZA- : bornego smaku, na'eż i j iennicj 
Ludwik Harling € Co. w Hamburgu, CZU:- Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE: L. Noss_apt.; .w DEMBICY: H. Zanderer aptek,: w DROHOBYCZU: J. szłym -win rbd i Doza Zwyc dz ać dE br y E dy 
dutiałczują tylto-poréctóne debre gatunki po Aichwiiller, Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH: S$ Bim; w GRODKU: A. Lippns; w GRYBOWIE: A. Muszyński; działających n sajna : kieliszek po Każaem jedzeniu. 
sadów a ko ich A Sh 0: łani E alok: w JAROSŁAWIU: J. Rohm. J Wisłocki apt. S, Ellenberg; w JAŚLE: T; W. Brąglewicz; w KOŁOMYI: J. Sidore- Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stó-own Z Z 3 
5 kil O e dy że O A tey 4 wicz, E. Stenzel; we LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt w MOÑASTERZYSKACH: L. Zarski apt. ; pan z palrzona w sto-owuą ¿qa A 
5 kilo Mocca afrykańskiej. . . . . złr. r NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jaknbowski, J. Grossbard; w POD JÓRZU : «Skakalski apt.; w PRZEMYŚLU: M. etykietę, a korek pokryty kapsłą z napisem : 7 
5 s» Hiberis b. lubianej . . . . . me w PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz, w RZESZOWIE: A. Karpiński apt., Schaitter € Co., E Neugebauer; 3 5 Zza E 
5 w» Ba e wspaniałej . . . . . . M MBORZE: K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Me- Sprzedaje się w Krakowie w aptetach PP. Tra wzytskiega, Redyka £ Wiszniewskiego ; 
> 2 złotej Menace MR x NOWIE: W. Maioz > pal e A a pe ag Jamrogiewicz, C. Kahane; w TAR- w cukierni P. Heinricha. ete | 
5 > A ) zo szłach. . By JJ p ner * 2 * . a ia E E 
5 7 Mocca arabskiej ogwist. . . . 4 Comp.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ACZOWIE M. Bardasz. (548-2 4) Exportacja : Cie Prop": du Vin de St-Raphaël, A Valence (Drôme), Frarce. 
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A | towary galanteryjne gustowne, 
wW © or 8 przybory podróżne i toaletowe, 
d y perfumy i kosmetyki 


| 


Ces, król. uprzyw. 


tego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów GALIC. AKCYJNY 
JAŃA HOPP NK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
Grabenhof, Briiunerstrasse N. 2. W Krakowie, Czerniowcach i Tar nopolu 


„Najwyborniejsze skutki lecznicze osięgam prawie u wszystkich chorych przez 
„wyroby Hoffa: piwo zdrowotne z wyciągu stodowego, czokoladę słodową i piersiowe 
„Cukierki słodowe. Dr. M. Kirchmayer w Gr. Gottfritz. W celu wyleczenia naszego pa- pg; 
bezskuteczne. Zapi- wa" 


E 
„klee, żona nadwornego radcy w Wiedniu.“ ~ 4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

1 60 "oy n 
Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. (104 40) 


(Przedruk nie będzie płacony). 

v. Wissmann w Fiorisdorf pisze: „Wycierpiałem przez kilka lat bardzo dotkliwe boleści hemo:roidalue i A a (RE 

tylko przez używanie Jana Hoff. wyciągu słodowego zupeluie wyzdrowiałem ; -siły moje podnoszą sę szybko”. Tym r A ae” 

na uiejscu w Wiednn: piwo zdrowotne z wyciązn słodowego w sk”zynizch i butelkach: 6 bntelek złr. 382, 13 bute- Lai S Å | N ig = 2 A P H A E L = 
lek złr. 7:26, 28 butel k ztr. 14:60, 58 bnt. zir. 2910 — Y, kolo ezokolady słoduwej N I. złr. 2:40, 11. złr. 160, GH >> 


8 red A Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


Składy główne mają w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla „żołądka, stanowi 
A. Siedlecki, Ed. Radler, F. Gralewski aptek., Jan Janiga w gł. Rynku 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, Sun Fei.tuch; nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzeci i osób w pode- 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, l a m A E 2 estes Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


itoncypient 


z dwuletnią praktyką sądową i adwokacką, 
poszukuje zaraz posady. 

Łaskawe oferty pod liter. A. IB. poste 

restante Kraków. (538-2-3) 


NAJDAWNIEJ ISTNIEJACE 


BIURO UMIESZCZEN 
Justyny Jedrzejewskiej 


pod kierownictwem Maryi Wysockiej 


w Krakowie, 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 
rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 
(427 2-) | 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych $fran- 

euskich, stosowne szlaki, liśtwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i stoły (177-67-) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


500 złr. 


zapłacę temu, któ! użytku Röslers wod 
do ust i soków | dem uo 85 c. kiedykol- 
wiek bólu zebów dostanie. lub komu z ust enchnąć 
hędzie. — Wilhelm Röslers Neffe Nachi, | 
R. Tuchler, aptekarz w Wiedniu, Regies | 
rungsgasse 4. (415-2-) | 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock» 
mara, aptek.; w Tarnowie u M. Esriela i A. | 
Bergera; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


ZZ ENEA PE 


250 kóp | 
tyk swierkowych 


do chmielu, na miejscu lub z odstawą do 
kolei, ma na sprzedaż Państwo Zas- 
sów pod Czarną. (496-3-6) 


„ która 
dotknęły najżywotniejsze organa; 
sobei pr on ¡e na ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wylo- 
a takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 
ją go przeciw katarom, kaszłom, nie: 
żytowi oskrzeli, chorobom gardia- 
- nym, grypie, gośćcowi, bólom w 
RE itp. pia ak sao papiern bardzo 
roste: j e le wystarcza i nie 
Dotostajiie Tils "lekkie świerzbienia. Cena 
pudełka A fr. 50 ot. w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczy ńskiego, W, Redyka, K. Wiszniew- 
skiego. (76-11-) 


Dy rekcya. 


